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Lw ów  d, 23. stycznia.

(Powrót dr. W®łlłfo dokoła AeUffacji nąs**j. 
Droga konferencja członków przedlitawskiej } ctiy 
panów. — . Popłoch tneaerów Izby posłów. • An- 
*trj&ek(* prroailooie miuistarjolne. —  Aasl.ro-wę- 
y ienkle oprawy bielące, — Sprawa wschodnia: 
rua^oęjfCZauio Debatęui ; Łffidtj. noty hr. Andras&ego, 
jnotytW zachowju.ia 8iS angielskiego wobec n oty ; 
■ tu ła c jjiu  wiadomo4A wW e*sko - st&mbalika. —  
w u o n l  i. pratkjoA ł»W-». pj«*Ukiej o zmianą gra
nic ptowłneji Pinaki*^ t icorueranil. — Wiąc w 
Gafowi*. -— Sejm prowincjonalny w Królowań, —  
Nadzór nad spółkami poiycikowemł w Prosach 
tffttariM cft.) j f

l , to* . «  J  • * °  l 1®* • i;y ill j
łtafeeł dr. W e i g e 1, który wystąpił był z 

koła dbiAffwrji ua»tej, trybem  i duchem joduak 
ściśle t  nią postępował, śctśłąj n il np. czasem 
( M i i  dwaj posłowie, k tó ily  otwarcie z kjo1a 

--UśawgstąpHi — powrócił uauowo dokoła. Jest- 
tó a y m M i walny wobec r.entralistów, którzy 
riswsyft się r  wystąpienia dr. W eigla z koła i 

Uczyli tM ythczas n& wystąpienie je- 
$ u * *  kilku innych. Koło delegacji naszej jest 
przeto kompletne, gdyż p, Mieroszowski nale- 
ze doń nie mole. Bliższe szczegóły podaje nasz 
korespondent wiedeński.

W piątek d. 21. bm. odbyła się d r n g a
*  *  *  f .6 !16 w c j  a e z ł o n kó w p r z e d l i t ą w -  
8 0 J | z b y p a n ó w ,  spros zona przez tych

i w ten sam sposób co pierwsza. Przy
byli reprezentanci wszelkich stronni itw , katd. 

cnwarzehberg, bisknp Pogaczar, hr. Leon 
i aen, hr. Lariach, hr Palkenliayn, ks. Czarto 
ryski, nawet ks. Holinilohe, który nie był obe
cnym na pierwszej konferencji. Natomiast, nie 
łó * J ’hył ka. Karlos Anersperg, mimo, że go te 
•Nikłem zaproszono. M i n i s t r ó w ,  mimo u- 
•*Wał.y, powziętej na pierwszej konferencji, n ie
* *  Py o a z  o« o , więc też nie "przybyli. Druga

trwała znowu od g. 7. do 10. wie- 
o praebiegu je j czytamy w Tagblacie : 

.. *3’ak zwołanie ja k  i przebieg tej kouferen- 
w jeszcze większym, jeżeli to być 

fo k a , M i red«c‘ niż płerwBZej. Nawet urzęddi- 
M aa h * y  pąiLw  aie  dezwolouo w stępą n&a&ię, 
ftMBo to Aawiadnjem#- vię f *  tóŁ 'fbzpłiw v,bgf 
iOKłcąy-ifwaJiyjj i  dła rządu jewdiłB1 m iie j orzy.-. 
t M * *  JaVw«C|neww«*t^'ifoiifferbDcyi. WWirapo 
Icm isfe '* »Ufewię**B,v lu«dącą co do rokowań: z 
ly ^ p rilii *nieśd się z rządem, i śledzić b aczn ie  
ijnch łukowań Wybrani zostali do tej komisji 
i s .  Je n  Adolf Schwarzenberg, hr. Rechberg, 
kJt- Dzartaryaki, p. BchmdrHfig, p. Hasncr, hr. 
iilCbbM afe, Iug Bełrdpł, Burg } ke. Jfettór-
nioh--< t-j ■ t : ■' i u j  \

W,' u ■moi j.fc’ niedzielnym .zad pisze Tann 
* ła « :f ,< M y * y ' znano dyspozycje naszego gam- 
naM 'W ' do W ęgier, gdyby wiedziano, czy stA- 
uufcicsw topifra się żądaniom węgierskim, czyli 

os je s t prawdopodobńiejszem , zdecydy- 
wmm je s t  przyzwolić na te żądania; gdyby wię- 

tezy konferencje ministerialne w Buda- 
P w a d s "Poa«*t«jy bez skntkn, czyli też do, i - 1

gody przyszło: to możnaby powiedzieć, o ile 
m o ż l i w o ś ć  p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o 
w e g o  stoi w związku z tajnemi naradami 
członków Izby panów. Ale dyspozycje gabiiiefii, 
jego stanowisko wobec Węgiel', są dla członków 
Izby panów tajemnicą, więc też trudno dojść, 
jak  wielkim je s t  kontrast, dzielący ich od ga
binetu. Ministerjum pokryło się mgłą, tosanio 
Izba panów, i zgoła mamy czasy mgliste. r

„Istniał wprawdzie jeszcze kilkń tygodn 
temu w kołach Izby panów prąd, k t l t y  pomi
ja ją c  bieżące sprawy anstro-węgierskie, zmie
rzał do zmiany. Pewien znakomity członek Iz 
by panów podnosi! bardzo energicznie nędzę 
ekonomiczną ludności, i z a n ik a n o  o zmianie 
obecnego systemn ekęnomicznegu. WąMląko 
*Pi awa z Węgrańii .s ła w k a  ' na bok wazelkre 
iune najważniejszo; i idzie dzisiaj tylko o uni
kanie wszystkiego, coby mogło Węgrom dać 
pochop do wyzyskania interesu monarchii ua 
korzyść własną; coby mogło sprowadzić kou 
nikt, paraliżujący akcję wobec W ęgier, Akcja 
izby paoów nie jes t przeto wymierzoną bezpo
średnio przeciw gabinetowi. Owszem chcą uni 
i nąć przesilenia ministerialnego, chyba żeby z 
różnicy zapatrywań co do ugody austrjacko 
węgierskiej, przesilenie wypłynęło. B yt gabinet n 
zależy więc, o ile tu chodzi o Izbę panów, od 
dalszego przebiegu spraw ngodowych.

„Natomiast zdaje się, że przyszło do sknt 
ku porozumienie co do W ęgier. Na konferencji 
z dńią 21. bm. zdawał jeden członek sprawę o 
kwestji bankowej, drugi o cłowej, a  wynik e 
brad daje się opisać temi wyrazy: U l t i m a  
t u m  dla W ęgier je s t  gotowe " -Al« w życiu po 
litycznem tylkę fakta dokonane decydują. Nie 
raz juz Zanosiło ąię na wojnę, a silne pośre
dnictwa pokty jednak przywróciło. Dopiero gdy
by uchwały tajnych konfereucyj przyjęto na po
siedzeniu publicznera, możnaby ocenić ich ce 
chę i doniosłość. Na razie ultimatum jeszcze nie 
stało się nieodwołalnem.

„Nie doszło jeszcze do porozumienia wzglę 
dem formy, w jak ie j ma uchwały swoje zama
nifestować Izba posłów, Godnem uwagi jest, że 
proponowano wystosować a d r e #  do  c e s a 
r z a .  Wnioskowi tęmu jednak zarzucono, jżd  
rozpraą^. ^ijiesofyą sptęwadaalaby wywody « a  
miętue.; lepjW( jesr nie ząagoiać łroąiik tu 

f N  ĄWWŹĄ*; i ie  Jlwtpgw a**wwiiię]-
b/^by 1 u-c ju«, Ifckóra óędąe

suącją uje tyló urow yąjl*, maiej i«& ńnitnkr- 
laby rozprawy. Bądz oobądż jednak, n irm  r iy ’ 
rezolucja, każda manifestacja je s t nie da ręjtę 
gabinetowi. Zacbwąlana harmonia, ja k a  ■ ty je  
czasu istniała międąy włądaą wykonawczą a 
ę ifłfw i ustawoda.łfę«Jmil ju i  pedobjło n ie  ią t- 
b  W szelako gdyby umyślona manifestacja 
przybrała postać aliimatu, gdyby kompróaisa 
z Węgrami o d m y t o ,  a. Przedlitawia nagle 
fl^ by jfałą  siłę oporną rozwinęła, tm statłbyśmy
Srzed otemś nieprzewidzianam ,.ęoby dgledeo hylo 

onioślęjszem ja k  przesilenie gabinetowe.‘t y
U om  Presie niema włauwych wiadomości 

o przebiegu drugiej konferencji członków Tz% 
panów. Ppdnosi ona tylko jako pogłoski, arcy- 
mepokojące, ale i niepewue, Iz  mw bye fafcłtęj

jako straż policyjna niż honorowa ministeistwu 
przydanym komitet bezpieczeństwa z 9 człon
ków złożony; że Izba panów stanąć ma na 
czele szturmu przeciw ministerstwu; że uchwa
lono wystosować adres do cesarza. Za prawdo 
podobne nważa ona tylko doniesienie Frmdbl, 
Że członkowie Izby pamiw zajęli stanowisko 
'edńości państwa, której jeszcze bardziej osła- 
Pać nie wolno, i że z tegći stanowiska oceniać 
będą przebieg rókowań i  ^'Wrąiui Ale i z te

przywileju bankowego, wywołał we [Węgrzech 
oburzenie.

gó niczanowoloną je s t  NawaTpressc, wywodząc, 
że właśnie W ęgrzy ze s ta d a W k * tej jedności 
chcą na Anstrji iAjrmiislć bśtępaiwa. Od siebie 
podaje A1. 'Presse ja k o  wiądoMuść, z różnych 
stt oń nadchodzącą, ale dęść;iU r4*s i1ą , tę  istnie
je  w Izbie panów pewien piąd, (p. Scjimerliaga 
ńa czoło wysunąć litąąńącyi — o ile ten prąd 
je s t silnym, kto nifń kieruje i  ijzy wprost do 
obalenia gabinetu zmierza, ^tjef#cze niepewne. 
Nowa Presse nderza p rzećiw w nu prądowi-

W kołach centralistycznych I^by posłów 
wiadomości z drugiej końfoiuadł I^by panów 
sprawiły popłoch ogromny. ią one, że Izba 
jranów wyrywa inicjatywę z guainych rąk I z 
by posłów, i że Izba p*ą#W z pominięciem 
Herbstów i Knrandów, mołe, obalić ministerjum. 
Zagrożony je s t  cały urok uąmr.rów ceniralist.y 
cznych, łowiących siv remfe^entantami ludu. 
Nowa Presse przewidując WęSll lóżne, uderza 
ńa kluby centralistyczne, żp, ott <Ł bm., k ie 
dy się zjawili ministrowię .w .klńbi* postępo
wym i wiadome oświadczeni^ pożyli. »ia zdo- 
były się dotąd na jedyńą u m ilić  myśl, t j. na 
zupełne zlanie się swoje fO ?deu ścisły obóz, 
któryby mógł ministerjum tttttecznię poprzęć 
albo obalić i na rokowania z Węgrami stanow
czo wpływać.

Słychać jeszcze, że waiwynniany powyżej 
komitet, Izby panów ma być złożony nie z 9, 
ale z .‘5 członków, z których ,a* pewne wymie
niają p. Schmerlinga, a imijej pewnie hr. L e
ona 'lii u na.

Trzecią konferencję ma fzba panów odbyć 
dzisiaj. Wczoraj miajy się nabyć posiedzenia 
klubu postęppwego i lowięy, tak co do, wspól
nej akcji klubów1, M  i ćft zm tm *  stataku 
lewicy, tj. aby w inistroią liył ^ Ł ę ł ' j « o J*y  ba 
je j  posfedzeqią.

W pismąjih ę^nłrfplhttypwąifch, nbwgnłł

bó»ci
się zawczasu ; z nim mnajaljjjfi ustąpić ks. Au 
erspeig M iejsce Dassera gy* zająć p. Chlu- 
metzky, ministrem handlu zaś zftstałby p. Herbst, 
w którym to razie usnn|ł,by ąię n. Unger. Pe- 
wnpiu jest, że na zmianę , ainiątełjn ia- w fiej 
lormię Hle przystaną wpływowe .jtoła laby pa' 
uów i.że powyższa kęmbinącjz byłaby tylko po' 
myśH pęwnych nicueiów I^by pęślów-

Słychać, że ministącjnm nie poleci cesarzo
wi do <j&UKcji u s ta w y - k l a s i t e r n e j  w o- 
snowie Jzby panów, ęhućby, ją, Izba posłów 
PrzyjVa. Pw/iemla jeifeSK zapuer-sa tema.

D. 20- bm. pdpydpjtWft walae zgromadzenie 
akcjonarjnszów baukń< p ą ro d o  wa gro. Ustęp 
sprawozdania zAistadn. datłe^acy odnowienia'

Po owem kokietowaniu Dcbatóio wobec 
Anglii, jakiego próbkę mieliśmy w ciągu dwóch 
tygodni, a które widocznie dążyło do wytargo
wania dla Francji korzystnych w a r u n k ó w  
w s p r a w i e  w s c h o d n i e j ,  nastąpiło roz- 
drażuienie gorączkowe i gorycz niepomierna. 
Sobotni artykuł wstępny rozpoczynają on* sło
wami: „Po wszeehatronnein rozpatrzeniu się i 
dąjrzAłpj gwadar. rząd angielski energicznie 
postanowił — z&daąj nie przedsiębrać d eo ją ji.u 
Tak scharakteryzowano odpowiedź angi*Iską 
na notę hr. AndrassBgo. Poczem następuje do
wodzenie, i i  Anglia w skutek własnych omy
łek i bezsilności musiała pogodzić się  z akcją 
trzech mocarstw. Geneza 'teg o  artykułu jako 
też wszystkich poprzedzających znana jest 
nam. Ciekawszem je s t  jed m k  wykrycie zawarte 
w końcowym jego  astępie, a gdzie z całą s ta 
nowczością stwierdzono, iż po tern, co zawiera 
nota hr. Andrasśego, koniecznie spodziewać się 
należy interwencji zbrojnej. „Nota austriacką— 
powiedziano tam — nie je s t  w zupełności zna
ną, tyle wszakże z niej wiadomo, żę rtecz 
idzie o prawdziwą i n t e r w e n c j ą  z b r w j n ą .  
Pętrueba będzie najpierw mianować kptnisję 
mieszaną z muzułmanów i chrześoiau dl* Ure
gulowania administracji. Potrzeba będzie ztiu 
ęić powstańców do słoiania brom, a  z drogiej 
strony przeszkodzić wszelkiej reakcji i wszel
kiemu odwetowi muzułmanów. Potrzeba będzie 
także określić sum 1̂ wynagrodzenia, którą by 
rząd turecki wypłacił ludności zdziesiątkowanej 
i ograbionej. Nareszcie najważniejszy punkt 
projektu, wyrwanie gubernatora oba prowincji 
powstańczych z pod wpływów kapryśnej wła
dzy naczelnej, uczynienie zeń rządcy dożywo

tniego, czyli inne mi słowy —  postaw*®*® tych 
dwóch prowincji cesarstwa ottauiahnkiego na 
drodze bezpośtieduiej do emancypacji. W szystkie1 
te -warunki stanowią istotną podstawę iwśr- 
wonoji zbiiujnę^ ,iatarireocji ,««tm is(i»Ą '^-; i są 
kogisflzn ością, wobec l(tóręf A agli* czuj* gie 
ujętą, jakby w kleaj^pMt Łutwp więc- m**ata|e5 
modemy, dla czogo, rząd angielski *4 ra^za t jIe  
zatłop biąnU  I ŁS jo fP  główny Ą ą n  rpj)i( r 
tuk tu p, ■ - i ,

ZTołcf ułęjeduokfotaie mówi « tern, ią jeciy- 
nem rozwiązaniem sprawy wschodniej byłoby 
stopniowe odrywanie od Turcji oddzielnych 
prowincji i  stopniowa emancypacja tychże. 
Względnie zaś do dzisiejszego staĄjum te j 
sprawy radził tak postąpić tylko z Bośnią ( J c 
■Hercegowina, ukoastytuowAć oWb te prb- 
wiacje ttoi :śp8s6\> pół Tenny. G ifj^ jśK  tb wlaai- 
ioy z EkMtóm, r uota aastrjajpka dąży Mi) czfe- 
goś podobnego przez urządzenie gubernator 
stw a dożywótńiegó, ftze&o zdawałoby się, te  
nie zachodzi iuiotna różnica między zapatrywa
niami trzech cesarstw- i gabinetu angielskiego. 
LecZ w rzeczy sim ej różnica ta istnieje, i zo- 
stafe sformułowaną w groźnem wypowiedzenin 
Timna, iż Anglia nie pozwoli na żadne anek- 
towanie prowincji tureckich przez Obce mocar-

B o k  X V .
“ P r ie d p ła tę  i óg łóśu eu iii p r * j j m i i ją :

W e L W O W IE  bióro adinmistraoji „Gax. -Nar. 
przy ulicy Sobieskiego pod liczby 1^. (dawniej no
wa ulica 1. ŻOI) i a jem ja
skieRo, plac katedralny 1. 7. W K LA K O W 1L. > t
garuia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszeniu w I A1,\/.L 
przyjm uje wyłącznie dla „Gazety Nar. ajenci.i p. 
Adama, Correfour de i  O to ii. Kouge 2 premmm- 
rftte Z48 p. pułkownik Raczkow ski. I aiibou^. f oi- 
sonriiero 33. W  W IED N IU  pp. iHausenstein e- A ogfcc, 
ur. 10 W alllischgasse, A. Oppclik W oll/.eile _ . .  Lot ei 
et Cm. I- ikiemerguede 13 i O. L. et in. .
MftKimilianstra-sse o. W  F liA N K l CUCIŁ: ua«l * fe 
nom v/ Hamburgu j>p. Ilaasenstcin et \ ogł«r.

O G LO SZFN IA  przyjm ują *ię za opłatą contow 
od m iejsca ob jętości jednego wiersza drobnym dru
kiem  L isty  reklam acyjne nieopieczętnowane nie 
u legają  frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zw racają się, lecz byw ają niszc-zonc.

stwo. Podejrzliwość angielska więcej jest skie
rowaną w stronę Petersburga aniżeli Wiednia- 
Ilustracją odpowiedzi angielskiej tak podaje 
organ City:

„Decyzja rządu polega na tern, i i  podług 
jego mniemania, stan prowincyj powstańczych 
wymaga specjalnego środka zaradczego, który 
mocarstwa zalecić mogą jako współuczestnicy 
traktata 1856 r., oraz ze względu na pbtrzebę 
ntrzymania pokoju w Europie, i że propouowa 
ne reformy zdają się dó tego wyp&dkn nada
wać. Od rządu angielskiego nic wymagać me 
można, i on s a m  do n i e z e g o  s i ę  n i e  z o 
b o w i ą z u j e .  Przy kałdym dalszym Kio^a 
pertraktacji wolno będzie Auglii własne zdanie 
popierać, przystąpić do akcji, albo zdała od 
niej się trzymać, akcję innych popierać, albo ta- 
kewęj sprzeciwiać się, a to stosownie do Lego, 
je j się wyda dogodnem i słnsznsm. Rząd tylko 
przyjmuje U  siebie moralnb zobowiązauie po
magać pięciu innym mocarstwom do p r z e p r o 
w a d z e n i a  z a s a d  n o t y ,  mianowicie co do 
nspokojeuia obwodów powstańczych i urzeczy
wistnienia przedłożonych reform. Co zaś do ro- 
dzajn, sposobu i środków, któremi cel ten o s ią 
gniętym być ma, — z a s t r z e g a  s o b i e  Au-  
g l i a r z n p e ł n ą  s w o b o d ę  z d a n i  a.*

D pnnkcie wyjścia, jak ie  obrać zamierzał 
l o r d  D e r b y  wobec noty hr. Andrassego, 
p r z e d  ostatnią radą ministerjakią mieć się 
zdaje francuzki Temps bliższe saeaegóły. Mini
ster angielski miał uczynić przystąpienie swoje 
do noty austrjackiej, zależneu; od następujących 
warunków: Całość państwa Tureckiego pozo
sta je  nietkniętą; sułtanowi zastrzega się nieza
wisłość tak wobec mocarstw, jako też wobec 
powstańców; plan reformy lir, Andr&ssego zo
stanie przedłożony sułtanowi tylko w formie 
przyjacielsko-sąsiedzkiej rady w widokach u- 
trzym&nia spokojn w państwie Tureckiem; zbio
rowej noty nie będzie, leez każde z mocarstw 
pozwoli odnośnemu ambasadorowi odczytać no 
tę u stn ą ; skoro tylko MOZn okaże się przy- 
■ehylnym dla przedstawień moearetw, te osta
tnie powkmć kaoisk wywrzeć aa  powstańców, 
ui az ua dwory belgradzki i cdttyńskl, gdyby 
p o ś r n ta ^  i V ó *cz a s  nie złoży lib ro m , i gdy
by Wólkom tureckim uieudalo się a a  wiosnę 

.anum ić powstania, natenczas Austrja ws4«®ba- 
itjWŁĆ swoją pomoc wojenną, wszakże tą iyątar 
węiiJŚa andU jacia musiałaby być tylko ażgr tą 
ż&-przyzwoleniem, w imienin i w interesie wal - 
tana. T a k ą  m ula być zasadnicza idea lorda 
D eA y, ale sam Temps nie poraża się —  jak 
się wdraża — twierdzić, i i  lord je  wypowie
dzią? t  całą pewnością.

Politisahr Oorrespondetu, puszczająca wciąż 
tr obfeg w i a d o m o ś c i  s e a a a c y j a e  w 
sprawie wschodniej, i tym razem podaje cieką 
wą korespondencję z Konstantynopola o z a- 
m i a r a c h  r z ą d u  t n r e c k i e g o :  „Wiele
mówią w dyplomatycznych sferach Porty o u- 
kartowanin planu, który da szczątka całej dy
plomacji europejskiej. Mówią mianowicie o pro
jekcie  przeprowadzenia rokowań z Czarnogórą, 
w celu u s t ą p i e n i a  tejże c z ę ś c i  H e r c e -  
g o  w i n y ,  a to aby jednem cięciem położyć

Kronika krakowska.
(Kilka »1W tylko o Bpaawaj.li miejskich. — 

t czjuek miłosierny^ tly immor i przywołanie do 
ło rsąalt. —« Bal ua którym, ani gospodyń aąi za 

nie byio — Najtańszy sposób knpO- 
Z . „ w formacie gabinetowym. —
a .  Mhńn Gł*<t^5PeJftUalno, królewskie wese)e i 
V  T i  Pierwszeństwo które
Kraków pTzed K&Ikntą etraymai. - Wijgoć niowll-
gutia i nia-pokojna spoko/noSć., r  Aa^mstraciS 
aptawfsdNwość i okulary.) ’

Zaroaci mi kto może, że zaniedbuję moich
kronihmnkłch obewiązków, gdy « ę  pityznatą,
że p maśimeh i sporach, jakie wrą w łonie u»
•zago atiejskfego zarządu, z zasady donoszn
tylko tyle, ile jaż  na żaden sposób zamilczeć
KMpodobna, ż e  starannie pomijam, co się da
pewipąć, i żs ezynię to raz dlatego, żeby czy-
fek ikow  ipapakrakowskieh opisami ciągłych

Mkiąnoa wody nić ntrtyć, a powtóre w
któl7  w magistracie i W

dokonywa chemiczne;
w r e w S tin i W  WT®**ofo swoje zadanie, i 
w w gctko flię jakaś wyklarąje.

Nadmienić jednak maaąę, że ta  moja watrze
nwitJc niewiele przynom mi pociechy i  tak

• » E > gtem woIut od zarzutów, i tak  ja- 
■ iektótty czytnlmcy prowincjoialm  nwa 

ąbyt wfele miejaca poświęcam sprawom 
fcfrżątfn. i tak jaszcze w niektórych 

w a ji mnie ironicznie fdjetonowym 
-K*«y jn ięjskiej, i tak jeszeze nie- 
*2 ®. wbry anfonomiczne nie są  ze mnie 
js * e  ^  1 drugiej strony na-

żem je  w c « l k ł l f rz»i'f‘w od * f«r opozycyjnych,
maitszych flk U ch  ŵ c,en tie  b W ™
wwb ale dla dla Krakowa cieka-
jątnych, zupełnie $ $ \ gj\ &  Głal̂ cji 

na wołowej s k ó r z n eT  y P° d

U b S f ' niekiedy mieWajł CŁ z a ^ n ie^ ja -^  «a dostarczanie mi materjałów^ r 
a  t .Ł  ostrołnie, t a .

korzystam! Cóżby to było dopiero 
zapomniał o tern, że matylko Kraków 

mi *0T  ś%iecie> » chciał spisywać wszystko, Co 
o »■** A  8tr®n najróżniejszych najmimowolniei 

obije!...
n r .

nia wsztrHb-01 Die mwn pretensji do dogodze- 
n i«  r Cłłn*. * Pójd ę dalej dotychczasową ko- 

kuzynkami &tti *  .^szefem sztabu" i i<*go
by pQ gto ’ 401 z 0P'>zycją quand merne, a ehoć- 
sywąiig komisarzom obwodowym zaka-
Władzy Pie»feżnemi zwracać uWagę
rządzanie koszt, ®iewłażciweści, np. na u-
grzewalni dla pięciopokojowych o-
b ł ,  phoćby lia Sin ^  biedgej i zziębniętej oso- 
A i  piśuueffie u L ^  “damiauo- radcom miej-' 

n*gany za posądzenie magistra-

M y ć .  
iłuehać

tn o zły humor w sprawie jakiego okienka <jo 
lodowni, choćby na każdem posiedzeniu komisji 
uporządkowania miasta, tak jak  to było na 
przedostatniem, p prezydent z p. radcą Zvzmu
szeni byli wzajemnie przywoływać się do pe- 
rządkn, ja  chociaż o tem wiedzieć muszę, od 
czegóż bowiem byłbym kronikarzem — kwestji 
przecież europejskich z tego wcale robić nie 
będę. Owszem sądzę, że komisja uporządkowa
n i* miasta je s t  od robienia porządku, a że go 
dołąd nie zrobiła, więc bardzo dobrze, że choć 
niektórym je j członkom ustnie 1 protokolarnie 
ten obowiąaek przypomnianym będzie, — sądzę, 
że magistrat aheciażby nawet był kiedy w złym 
humorze, nie powinien tego okazywać okienkiem 
do lodowni, gdyż w lodowni zwykle je s t  cie 
mno, więc niktby tego nie zobaczył, a uczynek 
miłosierny je s t  ząwsze miłosiernym uczynkiem, 
bez w*sfedu na rozległość terrenu, na jakirń 
został spełniony, nie należy zatem tak skrupu
latnie, js k  to Dfeóri czyni, badać, czy biedna i 
zziębnięta osob* w jednym, czy w pięeiu poko- 
jach  się ogrzew a g ,

W ybaczcie czytelnicy zamiejscowi ton ustęp 
tylko dla Krakowa pisany, który, aby zrozu
mieć, zuać potrzeba koniecznie bliżej niektóre 
spraw miejscowych zawiłości, — poświęciłem 
mu miejsca ja k  najmniej mogłem, i do przed* 
miotów zrozumialazych nawet w stumilowej od
ległości praćehodzę natychmiast, niech więc 
choć to mnie przed wami nsprawiedliwi-

Habent sua fata iibdlt, powiedziano o książ
kach, a możnaby to samo powiedzieć e balach 
i zabawach karnawałowych. Kiedy pierwsza 
tu p o ta  Towarzystwa strzeleckiego tak znako
micie się ndałs, że chociaż było na. niej tylko 
32 dąm, Czas mógł napisać, iż przeszło pięć
dziesiąt par stanęło do tańca, bal „Uąji“, do
którego tyleprzywiązywaliśmy nadziei, mi&łtyjku 
«Mcce« destime, jak  „Pozłacana młodzież" p. 
Bałuckiego we Lwowie. Nie mówmy już o tem, 
?e1,l>ar tań(!ZScych było ledwie dwadzieścia 
k'ik.1, ale zastanawiającym je s t  faktem , że na
wet gospodynie należały do mylOw. Osoby wią- 
rogodne twierdzą,  ̂ że dwie z nich tylko znala
zły się na stanowisku, trzecia zaś, a właściwie 
pierwsza, nkazała się tylko ja k  kometa i po 
kwadransowym pobycie, widząc chłodem przej
mujące pustkowie, znikła. Do mytów również 
należała jejmość pani Rada miejska, lubo ją  
osobnemi zaproszeniami sprowadzić na bal się 
starano. Co do rezultatu pieniężnego, niewiele 
™* 0 nim wiadomo, bo jakkolwiek Czas ogłosił 
ąoohód brutto w cyfrze bardzo poważnej, gdy 
ł  ,U*H Przemilczał o wydatkaeh, które miały 

y' ’ Jak fema niesie, n i e s ł  y c h an e, nie mo
żna więc ustanowić cyfry dochodu netto, we- 
jdłng wszelkich przecież prognostyków, wątpić 
należy, czy bal ten przyczyni się bardzo do 
zrównoważenia ofiar przez zachodnią Galicje 
na zakup “Unji* składanych, z ofiarami zebra 
nemi w» ws<*odni<y G alicji i we Lwowie.,

Dżetu u tó niepoWodzeuie przypisać, dopraw
dy nie wiem. Szkice niedawno dziwiły się słu

sznie, że aż balów potrzeba, ażaby panowie 
nasi przyczynili aię do składki na ozdobienie 
gmachu sejmowano genialnym „tworem najzua- 
komitszego naszego mistrza, przedstawiającym 
najp.ękniejszą chwilę^ naszych dziejów, wraz 
podobno dziwić się będzie potrzeba bardziej 
jeszęze, że nawbi przy pomocy balu od panów 
naszych Enaczniejszej kwoty Ua wvllo
być ń'®podobua. Składki zebrane dotąd * 7 . 1 -  
kup „i inji* w Krakowie pochodzą prawie wy
łącznie od osób komitetowych i blisko z niemi 
skojarzonych, ogół nie wziął w nich żadnego 
udziału, je s t on widocznie przekonany, że za
miast przyczyniać się do ozdoby gmachu se j
mowego, korzystniej je s t kupić sobie na wła
sny użytek parę fotogramów w formacie gabi
netowym, zwłaszcza i«  do teg* sprawunku mo
żna pizyjść bardzo tanio w Krakowie, wstępu
jąc w ślady pewnego dostojnika, o którym ttt 
zajmującą opowiadają anegdotkę.

Dostojnik ten odwiedził wentę, nrządzoną 
w haszem mieście w drugiej połowie zeszłego 
miesiąca. W ejście jego byłe uroczystością. Damy 
towarzystwa św. Wincentego ą  Paula, zajmującą 
?*? *Prz®daśą, nea/owały pobożnie jego prawicę 
i lewicę. Czas zaregestrował j eg0 bytność w 
swoich kolumnach na wieczną rzecay pamiątkę. 
Po obejrzeniu wszystkiego, co się  na wencie 
znajdowało, dostojnik upodobał .«b ie  trzy fo
togramy gabinetowego fermato i sk ładając na, 
nie opłatę, której w duebą Ew aogBijj ni* liczył, 
ażeby się o je j  wysokości nie dowiedziała le
wica, rzekł, że nie żąda^Ósżty. Następnie wy
szedł. Po wyjścin dostojnika dopiero ciekawość 
niewieścia poważyła się za jrzeć w treść tego, 
o czem wedłng Ewangelii wiedzieć nie wolno 
lewej ręce, ale wolno wiedzieć prawej niewie
ście. i przekonała się, że dar złożony na ołta
rzu ubóstwa hojną a fteałowaną ręką, składał 
■ię z dwóch asygnacji centralnej państwa, 
przyjmowanych przez wszystkie landetfurstUche 
kasy i amty, za gotówkę przy wszelkich wy
płatach, iMe nicht in Folgę gesetzlicher Bestim- 
mungen in hlingender Munse zu leisten sind, ą 
„Opiewających* każda na 100, wyraźnie „st©“.,. 
centów austrjackiej waluty!

Czy to interesująca zdarzenie je s t  pr&w- 
dziwem, nie wiem, podaj? je  z wszelkiem za
strzeżeniem, bom Bie był przytem, ale podać je  
musiałem, bo ta anegdotka krąży powszechnie, 
opowiadaną je s t  z ust do ust, słachaną z wiel- 
kiem zajęciem, chociażby więc była zmyśloną, 
dowodzi, jak ie j ów dostojnik nżywa w mieście 
sympatji, i jakie ogół ma wyobrażenia o hojno
ści tegoż dostojnika dla niektórych gatunków 
nędzy, wiadomo bowiem, ie  są  inne ja j gatunki, 
które tenże dostojnik dość Szczodrze wspiera.

W racając do objawów karnawałowych , 
jprzybędą do ich liczby od jń tra  poniedziałki n 
■prezydenta miasta, znana już z la t poprsedńick, 
zw ykłą zaś charakterystykę te j .epakUstanowią 
jliczuie zawierane związki 'ipaśtóiśŁiW 1 p o łą 
czone z niemi zabawy weselu*. Między inneini 
znany Atylla, król Hunnów, wyprawił sobie

także „Wesele zdobywcy1*, w kiórem rolę ko- 
jarzycielki stadła, czyli autorki, grała  pani J u 
lian z Poradowa (nawiasowe pytanie dlaczego, 
gdy pani pudevant i pani T. przyjęły w lite
raturze au w isk a  męzkie, tadem jeszcz* g ło 
śniejszy W piśmiennictwie mężczyzn* nie nazwał 
się Alicją z BębninówKi lub jak  podobnie). Za 
skojarzenie tego małżeństwa pani Ju ljan  otrzy 
mała trzecią nagrodę konkursową, afisz jednak
że twierdzi, ż® Atylla ożenił się na benefU p. 
Sobiesława, coby kazało wnosić, że królewskie 
jego czoło nietylko koroną Hnnnów przyozdo
bione^ będzie. Nieumiejąc sobie poradzić z tą 
kofitradykcją, nic jeszcze teraz o „W esela zdo
bywcy8 nie napiszę, wole poczekać trochę i za
wiadomić czytelników odrazu jak  tam państwo 
młodzi żyć z sobą będą.

Możnaby jednak już teraz zapowiedzieć, co 
po tem „W eselu zdobywcy" nastąpi. Najprzód 
odbędzie się zapewne „W ycieczka za granicę" 
(oryginalnie przez p, Kazimierza Zalewskiego 
napisana), w podróży tej państwo Atyllowie, 
jako m ający podostatkinm chleba, okażą nieza
wodnie mera? czynem prawdziwość przysłowia 
„Chleb lndzi bodzie*, (które tak ie  oryginalnie na* 
pisał p. Jó z e f Blizinski), przyezem zdarzyć się 
może, że p. Atylla ofiaruje pani Alyllinie jak) 
„Nieoszjifowany djament" (przerobiony z fran- 
euzkiegó przez p- Antoninę Hoffman) & wrą- 
Szcie rezultatem tęga wszystkiego będzie rJ e  
dyńaczka* (oryginalnie po włosku napisana 
przez p. Teobalaa Ciccone, a przełożona uda- 
tnie przez p. Ignacego Kliszewskiego).

Zachodzi jednak pytanie, kto b fdzi* przy 
tych różnych ceremoniach nowożeńcom przy
śpiewywał. Otóż zdaje się, że uikt luny tylko 
Karolina Patti, s io stra  sławnej AdeUny, mar
grabina de Cau^. Wprawdzie w niektórych pi
smach naszych wyczytałem niedawno wiado
mość, że taż sama Karolina Patti zawarła z pe
wnym impressario umowę, na mocy której o- 
trzyma 70.000 funt. szterl. za trzy miesiące po
bytu w Kalkucie, gdzie obowiązaną będzie wy
stępować na scenie 5 razy tygodniowo, czyli 
razem 60 razy, a więc za każdy wyatęp dosta
nie 1143 funt. szter. czyli dziesięć razy tyło 
guldenów, mogę jednak zapewnić czytelników, 
że znakomita śpiewaczka zerwała ten korsyst* 
ny kontrakt i przełożyła nad Kalkuttę Krąków. 
J e j  impressano waha się obecnie, czy tta ją  
zaprodukować w sali hotelu Saskiego czy w te- 
atrza, a je s t  najlepszej myśli i nie wątp), ze 
Kraków przyniesie jego Słowikowi Więcej niż 
11.430 złr. od występu. Musi widać^mfeć zape- 
waienre od wielce szczodrego jr  miodowym mie
siącu A ty lii, żb mu tenże król Hunnów, i’oby do 
takiej sumy brakowało ze skarbca swojego !o- 
płaci. —-—

Od wiadomości karnawałowych zwracam 
ię bezpośrednio w dziadzię wynalazków i od- 
ryć.

Jesteśm y w tym kierunku dosyć obfici; wy
nalazki i odkrycia mnożą się z dnia na dzień. 
W pewnym niedawno wybudowanym domu pod

Zamkiem, obok innych osobliwości, ap. monu
mentalnej bramy, wysokiej na parę piątr, pro
wadzącej na .schody, po których z wielkim le 
dwie mozołem można wnieść fortepian ua górę, 
odkryto niedawno i skonstatowano urzędownie 
wilgoć, ale zarazem stwierdzono, że wilgoć ta  
stanowi zupełnie nowy gatunek, wcale dla lo 
katorów nieszkodliwy. Wilgoć ta, jako okaz w 
swoim rodzaju bardzo szczególny, ma być po
słana na tegoroczną wystawę filadelfijską.

Podobnież odkrytą została i skonstatowa
ną sądownie zbroduia naruszenia spokojności 
publicznej w artykule wstępnym, za który w 
przeszłym tygodniu skonfiskowano Czas. Ile  ra 
zy pisma donosiły, że we Lwowie zatwierdzo
na ja k ą  konfiskatę za tę zbrodnię, zawsze ża
łowałem, że się to u nas nie stało, byłem bo
wiem bardzo ciekawy jak  wygląda spokoino&ć 
publiczna, gdy ją  ja k i zuchwały dziennikarz 
mu uszy. Wyobrażałem sobie, że pnbliczność 
wtedy tiaga po ulicaeh z gorączkowym po 
śpaaehem, że ludzie trzymają się oburącz za 
głow y i s ta ją  się nadzwyczaj drażliwi, przy 
najlżejszej zaczepce chwytają się noży i innych 
mordsrczyek narzędzi, że w całem mieście mu
si być straw ny hałas i rwetes, od którego 
miaazkańey dostają migreny i w przystępie ta- 
kuwej dopuszcaąją się epidemicznego wyskąki- 
waura oknami se  wszystkich trzecich piątr, j a 
kie s% w mieście. Tymczasem nic podobnego du 
iTch objwwów w naszym Krakowie nie było. 
Narauona. artykułem Ozaru spokojność puofł- 
czna wygląda sapełHie tak jak  wygląda spo-
hojność nienaruszona, niktby jednej od drogiej 
nie odróżnił, nawet na alarm nigdzie nie za
dzwoniono. Może się więc świetna c. k. proku- 
ratu rja  pochlubić, że zrobiła świetne odkrycie. 
W yealesia M rasssoie spokojności, które spo- 
kojnośei nie naruszyło, tak jak  świetna ko
misja magistracka wynalazła wilgoć niewilgo- 
taą. Tylko następstwa były niejednakowe. Ma
gistrat nie nważa wcale za szkodliwe, żeby 
obywatele mieszkali w wilgoci niewilgotnej, i 
nie usunął je j bynajmniej z zakwestjonowanego 
domu, sąd za to nie chce, żeby obywatele ż jli 
w spokojnej niespokojności i zatwierdził konfi
skatę zakwestionowanej gazety. Widocznie co 
innego je s t  administracja, a co innego sprawie
dliwość, chooiaż na pozór zdaje się, że to wszy
stko jedno i że aby nie dostrzedz szkodliwości 
tara gdzie je s t je j przyczyna, jak  również aby 
dostrzedz ztuodnię naruszenia spokojności tam 
gdzie przedmiotowej istoty czynu, to jest, n a 
ruszonej spokojności nie było, potrzeba patrzeć 
przez jedne i te same a niekouiec.znie najdo
skonalsze okulary.

Kraków 23, stycznia 1876.

Omikron.



Ire s  f rudiWciniii (miuienia obecnego i z iuter 
wt-ncji europejskiej zrobić musztardę po obie 
dzie. Pochlebiają tu sobie, ie  tego rodzaju de
cyzja do tyła zmieli: sytuację, i i  wojna iiatycli 
miast ustanie, a. wszelkie mocarstwa w intere
sie utrzymania pokoju uznać będą musiały czyn, 
dokonany. “

W pruskiej Izbie poselskiej złożono m w i c- 
s e k  r z ą d o w y ,  domagający się okrwjfenia 
powiatu czluchowskiego. w c e l u  z m i ą ę y  
g r a n i c ,  p r o w i n c j i  P r u s k i e j  i P o  m e- 
r a ti i i. Rząd nie podaje motywów do i*e ,'*o  
nego wniosku, ale niewątpliwie spowodowały 
go do tego ostatnie, wybory, w których więk
szość polsko-katolicka odniosła zwycięstwo. 
Okrawając powiat człucbowski. rząd mniema 
i> rozbije tem samem większość i zapewni wy
graną żywiołowi uiemiecKiemu

Gazeta Toruńska podaje wiadomość o w ie 
c u  w G n i e w i e ,  który odbył się niedawno. 
Przeszło pół tysiąca osób brało czynny udział. 
Rozwiązauie więc dwóch pierwszych wieców 
zachęciło polską ludność do tem gorliwszego 
uczęszczania na zgromadzenia, gdzie się mogą 
pouczyć o sprawach tak ważnych.

S p ó ł k i  p o ż y c z k o w e  w P r u s a c h  
k r ó l e w s k i c h ,  które dprychczas były wol- 
nenii od nadzorn policyjnego, mają odtąd, ja k  
donosi Grselligtr, podlegać temuż nadzorowi 
Dziennik pomieniouy dodaje, że taka decyzja 
zapadła w regencji w Kwidzynie, niemniej że 
władze rządowe podejmując tego rodzaju u- 
chwałę, miały na względzie wyłącznie polskie 
spółki zaliczkowe. Gayby tak miało być rze
czywiście, powiada Dziennik Poznański, nowym 
byłoby to dowodem, że ludność polska żyje w 
państwie pruskiem w wyjątkowycp jakichś sto 
sunkach!

S e j i n p r o w n c j o n a l u y  w K i ó l e w -  
c u ,  którzy wyłącznie Sprawami miejscowemi 
zajmował się, zainkuięLy został we wtorek 18. 
bui. przez komisarza królewskiego, naczelnego 
prezesa Horna.

Wiedeń nawet pojęcia niema o tem lichwiar- 
skiem rabusiostwie. które najżywotniejsze soki 
niednego naszego kraju wysysa.

M»gę wam zresztą podać wiadomość, którą 
należało właściwie umieścić na czele.

Na CT-wartkowtui posiedzenia kola dolega- 
fWzejNwnifSł p, Smolka ptzj$ęcie posła 

na człwwlu koła, ^oduwuąe, że p. W 3i

Ziem io polskie.

Korespondencje „Gaz. jtfar.“
W ie d eń  d. 23. stycznia.

(Y.) Cechą obecnej chwili je s t zawieszenie 
brom w sprawie austro w ęgierskiej. Po oby
dwóch stronach Litawy panuje pozorna cisza, 
a wśród tej ciszy przygotowują się przeciwni
cy do walki, która wkrótce ma się na nowo 
rozpocząć. Niepodobna zaprzeczyć, że gabinet 
Auersperga wielką rozwija czynność, ażeby o- 
koło swojego miuisterjalnego sztandaru skupić 
całe wiernokonstytucyjne stronnictwo. W tym 
celu schlebia on wszystkim wybitniejszym oso
bistościom parlamentarnym, i unika systematy
cznie każdej sposobności, która by mogła dać 
powód do jakichkolwiek nieporozumień. Zdaje 
się, że głównie dla tej przyczyuy odroczono 
wniosek Gollericba, dotyczący reformy admini
stracyjnej, i wniosek zalecający zniesienie cze
snego na wszechnicach austrjackich, który wczo
raj stał na porządku dziennym Izby posłów 
Pewna część niemieckich „liberałów* sprzeciwia 
się bardzo stanowczo zniesienia czesnego, na
turalnie musiałoby ztąd przyjść dó utarcz
ki, dla uniknieuia więc wszelkich nieporoznmiefi 
we własnym obozie pozostawiono sprawę tę 
nierozstrzygniętą. Polscy posłowie będą za znie
sieniem glosować, „wstecznicy" więc maazą kro* 
szyć kopie dla wolnej nauki w A nstrji, dla wy
zwolenia umiejętności od opłaty, którą tak tru
dno ubogiemu studentowi przychodzi uiścić. P o
mimo wszelkiej deklamacji Nowej Pretty, coraz 
bardziej dyskredytuje się centralistyczny libe
ralizm, który w najżywotniejszych kwestjach 
bardzo wstecznym się okazuje.

W czoraj odbyło koło polskie posiedzenie 
klubowe. Między inuemi sprawami zajmowano 
się wnioskiem komisji prawniczej o ułatwieniach 
w egzekucjach sądowych Dr. Kabat, członek 
komisji, stojąc jako  prawnik li na teoretycznem 
stanowisku, zalecał, ażeby koło polskie oświad 
ezyło jiię za wnioskiem komisyjnym. Tymczasem 
ważne względy na stosunki krajowe zniewoliły 
znaczną większość posłów sprzeciwić się temu 
żądaniu, i powziąć wręcz przeciwną nchwałę, 
tj. głosować w Izbie przeciw wnioskowi komi
syjnemu, dążącemu do ułatwienia egzekncyj są
dowych.

Je ś li zważymy, jak dalece w G alicji uwi
kłali lichwiarze w swoje sieci biedny lad wiej
ski, ja k  systematycznie swoje ofiary wyzuwają 
z wszelkiej ziemskiej posiadłości, natenczas nie 
możemy jak  tylko przyklasnąć tej uchwale koła 
polskiego. Wobec żywotnych interesów krajn 
naszego muszą zamilknąć wszelkie prawnicze 
teorje i wszelkie pseudo-liberalne względy. P o 
wiadamy „pseadoliberalne“, ponieważ ułatwie
nie egzekucji nie je s t  bynajmniej czynem libe- 
raluym. Wyzucie dłużnika do ostatniej nitki 
na rzecz wierzyciela, nie je s t  wolnością, a Indzie 
prawdziwie postępowi dążą dziś do reformy 
pod tym względem, któraby nie dozwalała gra
bić ani sprzętów domowych, ani sukni i bieli
zny, ani też innych niezbędnych przedmiotów 
i nie oddawała dłużnika n& pastwę wierzycie 
łowi. Szczególnie w A astrji, gdzia obecnie tak 
smutne panują stosunki, gdzie rui aa finansowa 
codziennie nowe pochłania ofiary, powiaten rząd 
przestrzegać swojego obowiązku i nie pozwalać 
nikczemnym lichwiarzom rujnować ludu, wyzu
wać go z ostatniego mienia. Na tej „pochyłej" 
drodze musi się szerzył ogólna nędza, a do ja 
kich dziś rezultatów pod tym względem doszedł 
Wiedeń. Na przedmieściu W jthring na Jeban- 
nisgasse zostały d. 20. b. m, dwa trzjp iątrow e, 
sądownie na 156.000 złr. szacowane domy za 
d w i e ś c i e  z ł r .  n a  p u b l i c z n e j  . l i c y t a 
c j i  s p r z e d a n e !  Z tego powoda powiada 
Tagblatt: „Sławne słowa pana miniętra finan
sów, które złoconemi literami na tysiącach pu
laresów wyciśnięto, zaczynają się sprawdzać. 
Tak je s t, w Austrji zaczyna być lepiej. Tym
czasowo okazuje się lo polepszenie w bardzo 
właściwy sposób. A ustrja je s t  jedynym krajem, 
gdzie jedną milę kompletnie zbudowanej kolei 
żelaznej można za to nabyć, co szyny jednej 
mili kosztowały, gdzie można kupić fabrykę za 
to, co otynkowanie gmachu wynosiło, gdzie 
urządzenie machin każdej chwili jako stare że
lazo sprzedają, gdzie nowy trzypiątrowy dom 
za cenę stu guldenów nabyć można. Prosilibyś
my o wskazanie nam innego krajn, gdzieby 
tak korzystne, tak nadzwyczaj sprzyjające sto
sunki dla knpującego istniały. Kupującym rze
czywiście lepiej się dzieje w Austrji, wyśmie
nicie dziać im się poczyna, a potrzebaby tylko 
małego postępu w kierunku tego polepszenia, 
ażeby wszelkie posiadłości i majątki za praw
dziwie bezprzykładny bezcen oddać w ręce 
tych, którzy dziś jako kupujący występują."

Powyższy cytat z dziennika tutejszego 
bardzo dobrze daje się do galicyjskich 
stosunków zastosować, z tym dodatkiem, że

e.H 
W e
gel S jf  czimii w ystąpienia z koła (sp ow od ow a  
fcego oso łiezn ościam i, które dąiś jua nie istnie 
ją )  zsfl&owywat aię tak lojalnie 1 honorow o w o
bec kuła, iż postępow anie je g o  zasługpja  ze  
weKcbnsiąr na uznanie, ąlbow few  Md renu nią 
suijńąl w  »przefc»hoŚQt z  tómwa«umi koła,.' lec* 
sia ien n ih  przestrzegał solidarńflśść, ch ociaż  pó 
za kołem stojąc, a to n i e  p r z y p a d k u  w o, 
informował się bowiem  zaw sze, co w jak ie j 
kwestji koło uchwaliło, i stośow&ł się za
wsze do nchwał koła, zrzekając się często gło
su, kiedy się dow iedzia ł, ie  koło przeciwnie 
uchwaliło. ' \

Podniósł p. Srholka dalej, ie  p. W eig eljest 
jednym z najzdolniejszych, pilnych i chętnych 
pracowników, przezco kołu na tem zależeć win- 
uo, aby do kola powrócił. Te okoliczności spo
wodowały, że p. Smolka jak  i inni kilkakrotnie 
w z y w a l i  p. W eigla do powrotu do kota. 
Zrazu wymawiał się, przytaczając, że jak  do 
tej chwili, tak i nadal, chociaż po za kołem 
stojąc, zawsze zgodnie z kołem iść będzie. Na
reszcie uległ, oświadczając, ie  się zdaje na sąd 
p. Smolki, i wstąpi, je ie li nikomu nie zawadzi. 
P. Smolka orzekł, że winien wstąpić, i wniósł 
na czwartkowem posiedzeniu koła przyjęcie p. 
W eigla, które też j e d n o m y ś l n i e  przyjętem 
zostało.

Centralistom fakt ten je s t  bardzo nie na rę
kę, usiłują bowiem wszelkiemi sposobami rozbić 
solidarność koła, i radziby widzieć powiększe
nie aię liczby secesjonistów, upatrzywszy sobie 
w tej mierze już kilku kandydatów.

(Śmiiió ks. TułoJzieckiego. — Walne zebra- 
nei Tow im tw a przemysłowego m. Poznania. — 
Sprawozdano Towarzystwa przemysłowców polskiub 
We WrockwhO

P a ry ż  d. 20. styczuia.

(A ) Pomimo że już kilka dui nas oddala 
od pierwszej daty wyborów we Fran cji — rze
czą nadzwyczaj je s t  trudną zdać sobie dokła
dną sprawą z kierunku, w jakim wypadły te 
wybory delegatów od rad miejskich i gminnych. 
W pierwszych dniach, pomimo, iż znauemi by
ły  tylko rezultaty wyborów po miastach, gdzie 
republikanie z ęóry mieli zapewnione sobie 
zwyeięztwo — dzienniki półmzędowe lub wprost 
zachowawcze nie wahały się głosić swych de 
klam acji o zwycięztwie walnem, oduiesionem 
przez żywioł zachowawczy Bnffetowskiej bar
wy. Później dopiero nieco pierwszy Frangait, 
najbliższy organ Buffeta, napomknął coś o po
trzebie nieupajania się zwycięstwem, a baczne
go strzeżenia działań przeciwników, którzy 
prawdopodobnie nieoruieszkają skierować całej 
swej działalności dla przeciągnienia do swego 
obozu owego żywiołu niepewnego siebie, bez 
ścisłego zdania, przeto chwiejnego, który dziś 
do zachowawczego żywiołu zaliczony, jutro ino 
że uledz intrygom, pochlebstwom i namowom 
stronnictwa opozycyjnego.

Zauważyć tu może wypada, że we Francji 
żyjącej pod raądem republikańskim, stronni
ctwem opozycyjnem nazywani bywają w sfe
rach rządowych republikanie. Co się zaś doty
czy przestrogi Frangait ta się odnosi do re- 
zultatn wyborów dokonanych w gminach wiej
skich zgodnie z instrukcjami Buffeta i p re
fektów. *

Wiadomo, iż w tych instrukcjach zaleca
no Radom gminnym jako je j naturalnych re
prezentantów kandydatury mera. na delegowa
nego, a  jego adjunkta na zastępcę. Lecz nie
szczęście chce, że w gminach wiejskich w prze
ważnej ich części, Buffet uie miał sposobności 
lub czasu stawiać mera lub adjunkta ze swej 
ręki — że są to przeto ludzie mający w isto
cie pewne wpływy w gminie i pewne właściwe 
sobie zdania —  nie zawsze przychylne dla m i
nisterstwa, z k to rem bądź bezpośrednio, bądź 
pośrednio przez prefektów znajdowali się czę
stokroć w administracyjnych nieporozumieniach. 
Frangait przeto, wyznając, iż cl merowie zali
czać się muszą do żywiołu zachowawczego, ma 
wielką słuszność gdy się obawia, iż żywioł ten, 
acz zachowawczy, może stauąć w opozycji przy 
wyborach do senatu —  opozycji przeciw Buffe
towi rozumie się — nie przeciw konstytucji, 
która przeciwnie daje mu nadzieje rozszerzenia 
zakresu swobód gminnych a zmniejszenia ru j
nującego zawsze wpływu administracji central
nej na administrację lokalnych interesów i 
gminnego majątku.

Za Frangait najurzędowszy po Journal 
Officiel, le Bulletin frangais, równie już wyzna

je , ii „jakkolwiek wybory 16. bm. wypadły na 
korzyść polityki zachowawczej, lecz ci zacho
wawcy delegaci są nie tyle ludźmi przejętymi 
poczuciem konieczności zamiany lab zmian kon
stytucji i instytucji, stworzonych 25. lutego, ile 
pragnącymi, aby ta konstytucja i z niej wy
pływ ające instytucje uczciwie były zastosowana 
i szczerze wypróbowane."

Z dwóch tych organów, najbliżej gabinetu 
i jego szefa stojących, nie trudno wywniosko
wać, iż rezultaty wyborów d. 1. b. m. są ko
rzystne dla republiki, a korzyatne pod każdym 
względem, gdyż do ciała wybarcztgo dla sena
tu wprowadzają w żywiole wiejskim żywioł za
chowawczy, lecz zachowawczo - kons'ytucyjny 
Choćbyśmy przeto przypuścili, i i  większe mia
sta poszła do senatu republikanów zuchwałych, 
zaś kilkadziesiąt nawet departamentów obsadzi 
krzesła senatorskie otwartymi legitymistami i 
szczerymi bonapartystami, to jeszcze spodzie
wać sfę można, że senatorowie republikańscy, 
powstali z wyborów w Izbie, znajdą w pośród 
nowo przybyłych dostateczną liczbę kolegów, 
zawdzięczających swe krzesła departamentom 
środkowym i wschodnim, dla postawienia w se
nacie większości stałe j zachowaWczo-konstytu- 
cyjnej, czyli republikańskiej.

W  Paryżu miało juz miejsce zebranie 
wspólne radzców miejskich, jeneralnych i depu
towanych, z delegowanymi Rad gminnych z mia
sta 1 departamentu. Rezultatem zebrania je s t 
postanowienie nieodłączania stolicy od departa
mentu, przeto wspólnego głosowania na listę 
kandydatów do senatu, popieranych przez Radę 
miejską Paryża.

Lecz kandydatury te nie są jeszcze osta
tecznie postanowione i postawione. W ątpić j e 
dnakże nie można o ich politycznym charakte
rze. R ada miejska Paryża uchodzi za zbyt ja 
skrawo-republikańską aby obawiać się można, 
iż w liczbie senatorów z departamentu Sekw a
ny wśliźnie się ktokolwiek podejrzany • sprzy
janie jakiejkolw iek monarchii.

Kurjtr Poznański w korespondencji z nad 
Wrześniey pod - ie życiorys zasłużonego ks. Tu- 
łoJtóeckiegfr Życiopys ten przytaczamy tu w 
ptreBzczenlą, Duia I4 .; ib. m- zgasł w. M iłosła
wiu,, po'fińjgjej, bołósnei chorobie W. 153. rokn 
ży*.j* ks. jfeoboszcŁ aau Nepomucen Tułodzie- 
ckl Ti u m i t*g )  złenego kapłana na Ciuąatarz 
nieśli kolóno: włościanie, obywatele mkosfaw- 
scy, nauczyciele i R.sięźa.

S. p. ks. Ja n  Nepomucen Tułodziecki uro
dził się w Koronowie w roku 1813 z Bernarda 
i K atarzyn? Tułodzieckich, wychow&uy pobo
żnie, po chrześeiańsku, oddany został do szkół 
publicznych w Bydgoszczy, a kiedy łuna listo 
padowa szerokim blaskiem zapaliła się na nie
bie polskier.1. gorącego ducha i szlachetnej du 
szy młodzieniec, z ławy szkolnej spieszy w sze
regi bratnie i jako żołnierz w 2. pułku Mazu
rów dzieli nadzieje i zawody tego pamiętnego 
w dziejach naszych epizodu. Po upadku po
wstania spędza pięć miesię y w c di fortecznej 
w Grudziądzu, a uwolniony, rwie się do pracy, 
naprzód w Poznaniu pod sterem czcigodnego 
profesora Wannówskiego, później w uniwersy
tetach w Bonn i Berlinie, gdzie słuchał prawa. 
Tak ukształcony, na nową zaciąga się żołnier
kę — poświęca się stanowi duchownemu, a wy
święcony w Pelplinie, rozpoczyna pracę ducho 
wną jako wikarjiisz w Chełmnie.

Przeniesiony następnie do Siamowa, obej 
muje ztąd‘ parańę Bzowo, pod Gdańskiem, gdzie 
już jako'proboszcz, szerszy mając zakres dzia
łania. przez lat 4  gorliwej pracy, zyskał sobie 
miłość i wdzięczność owieczek, do dziś imię je 
go ze czcią wspominających. Nastały czasy ro 
ku 46 . Gorący patrjota należy czynnie do ów
czesnego ruchn, uwięziony, dwa la ta  spędza w 
więzieniu W Moanicie- Osądzono go na lat 20 
fortecy, gdy oto pamiętny rok 1848 otwiera 
więźniom politycznym, a więc i jemu bramy 
więzienne. W więzieniu tem, poznany i ocenio 
ny przez współwięźnia, ś. p. hr. Mielżyńskiego 
po uwolnieniu otrzymuje od niego prezentę na 
opróżnione naówczas beneficjum w Miłosławiu 
Tu dlań nowa rozpoczyna się epoka długotrwa
łe j, bo 27 Istniej zbawiennej pracy, na poluko- 
ścielnem i narodowem.

W ielkie położył zmarły przysługi około za- 
łożania ongi igi Lnarodowej, zwoływania wie
ców szkolnych, założenia Towarzystwa przemy 
słowego, a mianowicie Spółki pożyczkowej, 
która świetnie się rozwinęła pod jego prezeso
stwem.

Dnia 17 bm. w Poznaniu odbyło się wal
ne zebranie Towarzystwa przemysłowego. Po 
zagajeniu posiedzenia i wybraniu na przewodni
czącego zebrania p. Kuczkowskiego, przedsta 
wil prezes Rady przemysłowej dr. Szulc roz
wój i zadanie Towarzystw przemysłowych.

Za pierwszy stopień rozwoju tego Towa
rzystwa uważał utworzenie czytelni i pozyska 
nie własnego lokalu, gdzie członkowie swobo
dnie zbierać się i wiadomości bieżących zasię
gać, gawędzić i o poważnych rzeczach radzić 
mogą, uie potrzebując dla tego rodzaju rzeczy 
chodzić do lokalów publicznych, gdzie się na
rażają na wielkie- wydatki. Urządzenie tego ro 
dzaju czytelni tak w miastach jak i po paia- 
fiaeh je s t  najsilniejszym środkiem przeciw włó 
czenin się po knajpach i karczm ach, przeciw 
pijaństwu, które miliony i milardy u nas po
chłania. Skoro zaś raz nawykniono czytać pi
sma, choćby tylko ludowe, nie na długo one 
już wystarczą i dalszym rozwojem czyteiui jest 
utworzenie dla je j zwyczajnych człon
ków, która sta je  się już poważnym środkiem 
szerzenia w masach oświaty. Lecz ażeby wstrzy
mać członków czytelni miauowicie po miastach, 
gdzie się Towarzystwami przemysłoweini albo 
Towarzystwami czeladzi zajmują, od szukania 
rozrywki po za lpkąiem własnym, trzeba się 
starać jeszcze o inne środki wytchnięcia, roz. 
rywki i zabawy i dla tego widzimy, że T o 
warzystwa przemysłowe stara ją  się przez n 
rządzanie wspólnych majówek, balów, wspól
nych k o la c ji,*  następnie wykładów ̂ naukowych, 
tej potrzebie zadesyć uczynić.

Każda szlfichetn* & tania rozrywka i zaba
wa jes t wielce pożądaną i pożyteczną, bo wstrzy
muje członków! od mniej szlachetnych i koszto
wnych. Ale jeżeli Towarzystwa przemysłowe 
mają usprawiedliwić swą nazwę i właściwy 
swój cel osiągnąć, —  powinny nadto starać 
się i o to, ażeby przemysł i handel w nwoiej 
miejscowości podnieść, a mianowicie niedostn- 
jące tam ie jego gałęzie i przez szerzenie o- 
oświaty pomiędzy sobą, jako też przez szerze
nie nauki, szczególnie fachowej, pośród genera
c ji podrastającej, i dlatego stawia dr. Schulz 
następujące rezolucje walnemu zebraniu do 
p rzy jęcia :

1. Aby każde Towarzystwo przemysłowe 
obok czytelni pńm czasowych zakładało biblio
teczki.

2. Aby w każdem Towarzystwie przemy 
słowem starano się założyć i utrzymać : a) T o 
warzystwo muzyczne; b) Towarzystwo teatru 
amatorskiego.

3. Ażeby w każdem Towarzystwie prze- 
mysłowem obok wykładów naukowych starano 
się przedewszystłmm utrzymać ciągłe narady, 
pogadanki nad tem, jak i rodzaj przedsięwzięć 
w siedzibie Towarzystwa mógłby przedstawiać 
korzyści i być w życie wprowadzony.

4. Ażóbjr przy każdem Towarzystwie prze- 
mzsłowem starano się założyć i utrzymać szko 
łę  wieczorną dla uczni.

W szystkie powyższe rezolucje po dłuższej 
ożywionej dysknsji przy jęto.

Towarzystwo przemysłowców polskich we 
W rocławiu ogłosiło następujące sprawozdanie 
za rok 1 8 7 5 :

„Towarzystwo zostające w raiuionem pół
roczu pod kierownictwem p. prezesa Bauma 
odbyło posiedzeń 25. Na posiedzeniach tych 
starał się zarząd wraz z innymi człoukair, aby 
w Towarzystwie szerzyła się nauka pomiędzy 
członkami, czyli aby na każdem posiedzeniu był 
odczyt. Starania te nie były bez skutku, gló 
wnie akademicy przychodzili Towarzystwu w 
pomoc, miewając często odczyty, za co Towa
rzystwo wiele im ma do zawdzięczenia. Odczy
tów było w tem półroczu 19 i to w następu
jącym  porządku:

Dwa odczyty o Słowianach.
O oku.
Wielkanoc w Krakowie 1431 r.
O Husie.
O wyprawie skfir.
O Metorji chemii.
Dwa odcijyty o historji Szląska.
O historji Wrocławia.
O Kozakach.
O wynalazku pary.

O początku dńsZy ludzkiej i sposobie po
łączenia je j z ciałem.

Polska, przedmurze Słowiańszczyzny prze 
ciwko Niemcom.

Trzy odczyty z historji polskiej.
O życiu i pis maca S . .F . Klaaowicza.
Prócz głównego zad*aja s^ersenia mtuki i  

c4wi*Ł/ między człouhauu uie «^pominą(o T * .  
#hrzystwo i o tem, aby ćzłotdjMjąe w czassi# 
wolnym od: pracy i codzieuiłj^*/ zatrudnień,, 
n Spoinie rozerwać i zapawić s% fj^ g li. To te i 
po każdem skończonem urzędowa* posiedzeniu 
Starają się członkowie uprzyjemnić sobie czas 
śpiewem narodowych pieśni. Na dzień 29. listo
pada zaproszonem zostało Tow arzjatw o przez 
akademików na obchód rocznicy powstania li
stopadowego, w której to uroczystości wielu 
naszych członków wzięło udział. Dwa raz ta
kże zaproszonem zestało Towarzystwo na wspól
ną zabawę przez istniejące tu w Wrocławiu 
kółko dramatyczne. Na olmdwóch tych zaba
wach, a zwłaszcza na ostatuiej, g 'z ie  dano 
przedstawienie teatralne, bawiono *ię wesoło, 
niemal do rana. Prócz wielu cz.łonków Towa 
rzystwo zebrało się także i kilka rodzin cze
skich; Czesi chętnie uczęszczają na posiedze
nia. Zrobiło także Tow. składkę na pomnik śp. 
Karola Libelta. Towarzystwo wzrasta z dniem 
każdym, o czerń najlepiej świadczy liezba nowo 
w tem półrocza przybyłych członków, która 
wynosi 33. Ubyło zaś 13. Obe nie liczy więc 
ogółem Tow. 74 członków.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Wczoraj o godz. 10 raco odbyło się w ko
ściele 0 0 .  Bernardynów żałobne nabożeństwo za 
poległych w powstauin st/cznłowem w walce z Mo
skwą. Kościół był petny, przeważnie młodzież na
pełniła go. Podczas mszy zbierano składkę na cele 
dobroczynne. Bardzo piękne kazanie, pełne nama
szczenia kapłańskiego i patrjotyzmn, powiedział ks. 
Leon z zakonn Bernardynów. Po mszy odśpiewano 
akorał „Z dymem pożarów". Cała więc ta nroczy- 
stość miała bardzo poważny i odpowiedni okoli- 
tznośei charakter.

— Dnia 22. b. m. w kilkunastu domach pry
watnych w naazem mieście obchodzoną była roczni 
ca powstania styczniowego 1863 rokn. Obchody te 
odznaczały się i najpiękniejszą harmonią i dobrym 
kierunkiem wzniesionych toastów i mów. Publiczny 
obchód był w tym rokn zaniechany i dobrze się 
może stało, gdyż w pnDlieznycU obchodach nigdy 
tyłe serdeczności i takiego zbliżenia lndzi przeci
wnych obozów oczekiwać nie można, jakie miało 
miejsce w obchodach prywatnych.

—  Wczoraj odbył się pogrzeb w Bereinicy 
królewskiej pod Żurawnem ś. p. Seweryna Korze 
lińskiego zasłużonego w sprawie narodowej męża. 
Korzeliński był majorem w r. 1831. Odwaga jego 
i męstwo okazane na polach bitew, zjednały mn 
szacunek towarzyszy broni i miłość narodn, której 
nie nronił a i do śmierci. Na emigracji Korzeliński 
należał do liczby lndzi, którzy wychodźtwo owa 
żali za służbę narodową i starali się wpływać na 
losy krajn i jego sprawę. Jakiś czas spędził Ko 
rzeliński w Australii, Po powrocie ztamtąd do kra
ju  wydał opis swojego tsm pobyto. Opis ten ze 
wszeehiuiar ciekawy i charakterystyczny w literaturze 
naszej podróżniczej zajmuje uiepośledne miejsce 
W wojnie o niepodległość Węgier w 1849 r. Ko
rzeliński bral czynny i bardzo zaszczytny udział 
Po pruejścin graniey węgierskiej Korzeliński był 
internowanym wspólnie z jenerałem Dembińskim w 
Kutahii i podróż do tego miasta opisał i wydruko
wał w Sobótce z. r. wydanej. Po powrocie do kra
ją  Korzeliński był przez dłnźszy czas dyrektorem 
szkoły rolniczej w Czernichowie. Ostatule lata 
swego życia spędził w Bereznic.y królewskiej i tam
ie  umarł W . stycznia 1876 w'72roku życia. Ostatnie 
publiczno jego wystąpienie iywo nam jedt jeszcze 
pamiętna. Była to mowa którą wypowiedział aa 
obchodzie jubilenszu Seweryna Goszczyńskiego swe
go serdecznego przyjaciela i towarzysza bronią mo
wa pełna zapałn i energii Śmierć Seweryna Ku. 
rzelińskiego notnjemy jako stratę narodową.

—  Nagrodę z tunduazn przeznaczonego przez 
tntejsje Towarzystwo lekarzy galicyjskich na pre
miowanie n a jf pszych prac ogłoszonych w Przeglą
dzie lekartkim, otrzymał w 2giem półrocza 1875 r 
dr. I g n a c y  K r ó w c z y ń s k i ,  od rokn zamie
szkały we Lwowie, specjalista w chorobach skór
nych, za rozprawę p. n. „Kitka uwag o wstrzyki 
waniach podskórnych siaka rtęeiowego w kiłę." Dr. 
Krówczyński, jak  się dowiadujemy z Prtegiądu 
lekartkiego przeznaczył jednak przyznaną sobie na
grodę w połowie aa Bibliotekę Towarzystwa leia- 
r»y galicyjskich we Lwowie, w połowie zaś na 
rzecz czytelni lekarskiej tutejszego szpitala gió 
wnego.

— Zarząd m. Muzeum przemysłowego we Lwo 
wie składa niniejszem najszczersze podziękowanie 
za otrzymane dla Mnzeam dary :

Jencralnej dyrekcji kolei Karola Ludwika za 
oiyginaluą maszynę kaloryczną, pkun L. Konop. c- 
kiemn za ubranie głowy dziewcząt dalmatjnek. P»r 
nu M. Walichiewiczowi »a godła stowaraysł--8"*11 
czeladzi byłego cechn rymarskiego We Lwwwlft, p 
Gregorowiczowi za kilkanaście drobniejszych wyro
bów indów, pani Tołoczko s» oh»*J*ły bukiet t  ti* 
eznych kwiatów własnego wyrobu.

Do Mazenm przemysłowego przybyły na cza
sową wystawę:

Gobeliny dawniejsze francuzkit, opona haffio 
w&na jedwabiem i złotem, makata starodawna, dwa 
stoliki hebanów* ozdobione marketerją i brązami —  
wyrób lwowski, parę pistoletów roboty hncuła, ko
łowrotki, wyrób miejscowy tokarski. Sprzedazo na 
rachunek wystaweów z wyrobów krajowych : eta
żerkę Ozdobioną marketerją ł brązami, kilkadziesiąt 
sztok wyrobów snycerskich, laski sztucznej roW y 
i model arohitektoniczny.

— Na knebnię Indową złożył w Adm. Gazety 
Narodowej p. Marcin Prugar 3 zł., p. J .  S. M. 1 
dukata.

—  W tych dniach otworzoną została na placu 
Marjackim w boteln George’a księgarnia p. W ła
dysława Bełzy. VV krótkim czasie draga to księ 
garnia powstaje w naszem mieście, —  dowód nie
wątpliwy wzrastającego ruchu umysłowego. Słysze
liśmy iż p. Betza ma zamiar nadać swojej księgarni 
charakter przeważnie wydawniczy. Życzymy! mu 
powodzenia na tej drodze i nie wątpimy, iż je  
znaj'diie.

— R o z k ł a d  j a z d y  k o l e i  g a l i c y j 
s k i c h .  Pod tym tytułem opuścił prasę w związ
kowej drukami we Lwowie podręcznik wydany sta
raniem i nakładem p. Deisenberga inżyniera kolei 
Karola Lndwika. Ja k  pożądanem było wydanie wyż 
wzmiankowanego podręcznika dla podróżującej miej
scowej pnbliczności, nie potrzebujemy wspominać. 
Mieści takowy nie tylko jak  najdokładniejszy rsz- 
kład jazdy pociągów kolei Karola Lndwika, Lwow- 
sko-Czerniowieckiej, A lbrechta, DniestrzańakJej i 
Lupkowskiej, ale nadto uwidocznia połąozaui* po
ciągów tychże kolei między sobą i a pociągami 
innych kolei idącemi do Wiednia, Pragi, Warszawy, 
Odessy, Kijowa, Pesztu i t, d. Również ca wielką

Zaletę powyźsżegó podrąccnlka policzyć wypada iż 
czas przyjazdu i odjazdu otnifzony Je*t według je  
dnolltego zegara opartego na południku lwowskim, 
a nie według tak bałamutnego ez a tn , jakim jest 
średnio miejscowy, w którym zarządy koki swoje 
rozkłady jazdy obliczać i ogłaszać zwykły

Forma zewnętrzna tegoż podręcznika nie po
zostawia nic do życzenia, a drukarnia związkowa 
wydaniem takowego udowodniła, że i tego todzajn 
wydawnictwa niekoniecznie prsez drukarnie wie
deńskie nsknteczniaue być muszą. Cena zaś naatr 
przystępna, bo tylko 20 ct, w. a. do roapowsze • 
cbnienia tego dla podróżujących tak niezbędnego 
podręcznika tylko przyczynić się mnsi.

-  Lekarzem miejskim w miejsce dr. Scbattan- 
era, który jak  wiadomo zrezygnował te  twej po
sady, wybrała Rada miejska na sobotuiem poufnem 
posiedzenia dr. Józefa M a ł a c z y ń s  k i e g o .

—  Wykaz osób zmarłych w’ czasie od 11. de 
20. stycznia b. r .: Tarnawiecki Jan  c. k. porucz
nik 15 pnłkn piechoty, postrzelenie się, 34 l j  Her 
liczka Albina córka majstra blacharskiego, na gru ■ 
źlieę płuc, 27 1., Nowoienink Grzegorz inżynier 
kolei, na zapalenie lnózgn, 33 1,, Horodyńska K la
ra właścicielka dóbr, na uwiąd mózgowy, 70 1., 
Chojnacki Stanisław dzienny pdżarz, na chorobę 
Brigtha, 19 1., Simonicz W alerja żona traktjernika, 
na zapalenie, 27 1., Simon Józef drukarz, na su' 
choty, 32 1., Kucka Franciszka córka łzożafŁa, aa 
gruźlicę, 19 1., Zielonka Piacyda r&konnica w kla
sztorze Sakramentynek, na uwiąd starczy, 79  1., 
Michalczewska Olga eórka c. k. urzędnika, papę, 
2 kl, Kwiatkowska Fianciszk», *a  robienie płuc, 
50 1., Kobylak Piotr właściciel realności, na udar 
mózgowy, 69 1.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e ,  d traś po
licyjna prsytrzymafa w nocy ua 22. t. m. koło ja 
tek żydowskich przy ulicy Rzeżuieiej Jubóba Kne
dla znaoegp złodzieja, niosącego ts^y ałojw I  Jeden 
garnuszek z kosturam i. Drugi złpśsieś, “irtńry mu 
towarzyszył, zdołał ncjec. KanAei nsprawMdUwiał 
się, że konfitury otrzymał od niezuajeaiego mu izru 
elity do przechowania. Na placu Strznlfcekiu przy
trzyma i tej uocy żołnierz policyjny- chłopaka K le
mensa Bednarcznka z dwoma innymi chłopakami, 
niosącego kawałek kocyka z podłogi i rngńlkę z 
sierci nżywauą w przedpokoju do wycierania nóg. 
Wedtng twierdzenia arosztowanych leżały be raeczy 
schowane pod mostkiem p n y  ulicy TeaZyńtUęj Ja k  
następnie sprawdzono, schodziły aię młode urwiey 
na nocleg do szynku J .  Ornsteina na placu S trzs- 
leckim, od którego odebrauo surdncik bronzewy za
pewne pochodzący z kradzieży. —  Straż policyjna 
przytrzymała d. 21. t. m. Mikitę Dema*, woźoieę, 
za podejrzane posiadaaie torby ręczaej podróżnej, 
dwóch notatkowych książeczek i szczotki do wło
sów. Aresztowany woźnica wyznał, że te rsaczy 
przed rokiem zapomniał w dorożce gość niesnajemy.

Dnia 22. t. m. w hotelu warszawwUm odebrał 
sobie życie prawdopodobnie zażyciem truoizny 
Ignacy Kolisseki, liczący lat 60, nauezyclel semi
narium żeńskiego w Przemyślu. Powodem samo 
bójstwa miały być oierpienia fizyauna 1 przykro 
stosunki m jątkowe. —  Mikołaj Kai towakl, były 
dozorca w zakładzie obłąkanych, redom a  Zameezka, 
w powiecie Żółkiewskim, liczący dat 17, wofitogo 
stanu, os iłu wał odebrać tubie Żyde T tjitm iltm  z 
pistoletu d. 22. t. m, okoto godaiuy 9 wlocidr pod 
okuami miejskiego komisarjatu IV . żofalałey. śMńzę- 
ścieni zraniła go kula tylko lekko w szyją. Barnie 
ziony do szpitala, Kalitowaki wysaał, (fi M ariana! 
tobie odebrać życie z powoda, i i  uiswiaaie o kra- 
dzins posądzony, został nkarauy i w statek  tego 
służbę w szpitalu utracił. —  Z aałaaiurt wo Lwo
wie małą kwotę pieniężną. Właściciel ■gfesić »ię 
Winien u nauczyciela szkoły w Syguiówce pod Lwo 
wom ( u  rog&tk* *rM «ok«) i  dowód w Sasa ości d o 
żyć n przełożonego gminy Sygniówki, gdzie po po
trąceniu znaleźnego zguba wydana mu będzie —  
Julian Pawetkiewicz, czeladnik ciesielski pt Lwo
wa, będący na robocie we dworze Płunhowskta, w 
powiecie Zloczowskim, dnia 18. b. m. pad ażeobe- 
cność właściciela domn chciał oglądnąć rewehter 
leżący w futerale ua atol*, przycaem tak uisMtsoŻ- 
nie obchodził się z brouią, Ze padły dwa w tm ły 
i kula ugodziła go w brzuch. Ciężko ranaug* l'a- 
wełkląuiicaa odwśązjpM , dw . upemM pwmawmriMego 
w Złoczowie.

—  (cz.) T e a t r .  W niedzielę jak  wiadomo od
było się pierwsze popołudniowe przedstawienie, w 
którem wystąpiły najmłodsze sUy nidze teatru, w 
jednoaktówce Aleksandra hr, F red ry '(o jca) „Od- 
ludki i poeta" i w „Skrzypcach zaczarowanych". 
Tak jeden, ja k  I drugi ntwór ma aa sobą ogromną 
przeszłość; nie było zapewne nikogo między pu
blicznością, ktoby ich nie znał, i to odegranych 
przez artystów pierwszorzędnych. Choeiaż wdżso- 
wie byli więc uprzedzeni, że aktorowi# występu 
Jący w nfch, wystąpią tylko w charakterze uc*aiów, 
to jednakowoż nie wiele ułątwiajo to uuUkd# taj 
nowo zaetężnej gwardjf. Znać zatem > y*° prawie 
na wszyztkic.b teti „sirach boży". ich przejmo- 
mał w podjętych rolach.

Pierwsze były «£k*’*ypc# zaccaMUUtos", w 
których wystąpiła Paul & k a l e k a ,  pwawa B r o 
n i k o w s k a  1 P40 N o w i c k i .  Parni łftkaiska w 
p&rlji Antenis wywiązała się męża najlepiej z e , 
yvsBj«tkicli ze swego zażauis. Ruchy je j dość śmia
łe i wdzięczno, pysytem Bjuimąc* powierzchowność 
i głos mogą ją  kiedyś bardzo pożądaną uecyMĆ w 
Wodwllu i oyerettp w pw tjack m śH «4ych. Parna 
Brotytkowsk*  ̂i  u lo tk ą) ma poniekąd to same *a - 
l (y, jak iś posiądę je j  stąi sza ua Mesie keiełmsku, 
opąjtpąby nawet, że j l « »  ja j jaksaMatołfkł-ffist 
bactLiej obiecujący, a tjkco past £ .  mk Wffktoą 
wprawę we władanjp nim, oo ważyła yrsew aałwre- 
czny jnż podobno pubyt w teatrze, gdzie występu
je  w ebóraeh, podesta gdy panna B. zaledwie f a 
rą razy była aa scenie, bez żadnego przedtem ą * -  
wet przygotowani# z domu. Ojcem Matl leu fcy< i>- 
Newicki, który jnż w zwykłych, wielkich preedata- 
wientaeh uwagę na siebie zwrócił, tąk swyn ,gło
sem w operze, gdeife parę razy tnaru powierzano 
mu partyjki, jak  też grą w pomniejsąy h rolaM W  
dramacie. Je s t  to, jak  się z tego ontafgjpgo wy
stępu jego domyślamy, bardzo ambitny 1 n r j#  u j 
mujący zawód swój miody' człowiek, któęy tyjho 
szczerzo popracować powinien, a scena z niego pę. 
żytek mieć będzie.

„Odlndków i poetę" przedstawili p- G e s t y d i *  
s k i  (Astolf), p. D w o r s k i  (Czesław), p. S k a L  
8 k i (Kapka), pani G e r a r d  (Zuzia) i p. N o* 
w i e k i  (Edwin). Gdyby nawet nikt nie wśefiział, 
że pani Gerard po raz pierwszy występowała na 
scenie, z je j gry wszyscy by aię tego sami domy
śleli. Młodziutka debintantka nis umisła bowiom 
jeszcze nawet głosn swego tak u Żyć, *4407 go 
przynajmniej dobrze słyszeć można. Z tego jednak, 
co się nstyszało, wnosić można, że ma gUs wcale 
wdzięczny scenę; w ruchach jes t wielo dy
stynkcji; w ogóle indywidualność pani G. mile ro
bi wrażenie. Z mężczyon aa pierwsze wymienieni# 
zasłu gu je  niezaprseczeai# p. Skalski, który zresztą 
już niejednokrotnie dał dowody prśwdziwege tęten
tu, jako komik. Bardzo gtele materjału na dobre
go i  czasem aktora okazał p. Gostyński, jak  ró
wnież p. Dworski, chociaż ten ostatni był możs 
najmniej ze wszystkich w stosownej dla ale- 
bie roli.

Wrażenie ogólne, jakie się odniosło z tego, iś  
się tak powie, szkolnego przedstawieni*, tyło



u b r O f r Kwitli debiutahtacli widać było 
, - ■  | chęci fal* fc-* pomyślnego

-ultatu, ca w i Ilaanie ^grJiaiaAaona publiczność 
. *nagrodaJf»i azczołrze oklaskami uznania * a' 
fo ty ; zdaje się ona pojmować caią niepospolitą 

■iosłość pomysłu dyrekcji urządzenia te j prakty- 
eej szkoły drwnatyczaej, która w dziale komedji

• « * - “  tT ‘£  &
nie pr«.jdt le 8 p .» » »  

lą bez pożytku dla wztuki.
-  TYfiunowania. Krajowa Bada azkolua za- 

młanow”  S.ymona W iatrowskiegorzeczywistym 
iS L T d e le m  szkoły etatowej w Grodow.cach, Pio- 
t a 2 M e n  rzeczywistym nauczycielem szkoły etato-

S L  n.mz/cidem .ik n l, ••>«»»”) *
9 4 , . . ,  . w i n i » « ; x 7 i s r w H « S -

“ S ' i ! n d i r z i  Ferencewiczn r z e c z , n n n -  
czycielem szkoły etatowej w Dzikowie starym.

W v h o r  Człoukiem Rady powiatowej Rze- 
« ffruny *>«in wiejskich wybrany dnia 

? 7  b. i .  p Stwisław Jędrrejowicz właściciel
ziemski z Jasionki.

\n  u n iw e rs y te c ie  Ja g ie llo ń s k im  otrzy. 
u l i  dnia 19. i- m- PP* RoiDiław Skórczewski, Jan 
Fflew isz i Ad®lf Silbersteln , wszyscy trzej rodem 
z K rasow a, atopień doktorów wszech nauk lekar
skich p. Feliks Kraetschmer zaś, doktor medycyny 
i chirurgii uniwersytetu paryzkiego , otrzymał dnia 
xfc. b. ro. zatwierdzenie swego dyplomu doktor- 
sfrego.

I  A lb e r t  Z a u d e re r , rodem z Starego Sąeza,
otrzymał w tych dniach w Krakowskiem uniwersy
tecie stepień doktora wszech nauk lekarskich.

— K u c lin ia  ludow a. IV. w y £  a z s k ł *- 
d «  k na kucnie ludową. Na urządzei^p złożyli bez- 
pelrednio: Jasieńska Albertyna 15 z/„ Torosiewicz
J M  < »  sś-, G ę b a rz e M Ł -*  * *  ~  Na, ,18t«
Wnej Friedowej złożyli jed n ora zow o  na urządzenie. 
S k T im ifd i ■t  19  ■- Kwaaszkaa 15, Ludwik Sta-

Ł, Kekbard 2, J .  Smolna 
m EL" Ci-ejiwwski X  Piotrowski 2, M. Kieszkowska 
| TT Jg^niltsks 8, Helena Knhn 2. Smolka Frau* 
d sM k  9 , Teofil Pietruski 5, C. Rodakowska 5, 
Gregorowie/- 2, Ffiller 2, dr. Ludwik Lubiński 6, 
J .  Kopsstyńska 2, hr. A. Bąkowska 2, L. Meih 
90 ct., A. liiąezyńska zł. 2, J .  Olizarowa 5, A. 
Peehes 1, ojczysty bank 2, Śmiałowska 1, W it
kowska 1, Polański 5, G. Mler 100, Felicja  Mie- 
rowa 12, Sułkow ska 1, K. Dietrich 1, F . Wołań- 
ska 5, Wojczyński 1, M. Golncliowska 15, Zy
gmunt Ricbtmann 50, Fried 2, Wszelaczyńska 1, 
Bechel 1, E liza Kratter 5, Juliia Bielska 5, F . ks. 
Poni&ska 1, Zawadzka 2, Teodorowicz 1, Józef 
Jabłonowski 5, Marcela Lederer 2, na utrzymanie: 
Polański zł. 5 u  póhraecia mlesąea, Felicja Mie- 
rowa 3 zł. na miesiąc, L . Starzyński 1 zł. za mie- 
aiąe, n n a  310  zł. 20 ct.

Ma listy W. W. Sawickiej jednorazowo na n- 
rządzenia: K. Ssaut. y zł. 5 , dr. Wołek 2, J .  Mi 
kolaaz 5, M Ziobieka 2, N. N, 1, Kisaosnkiewicz 
1, I p M  i*  -im  Weewśu 50 cł.» Banrowicz ni. 
5. w n  t. I - W  1, o w U d l  30 o t . Om.tein 
50, et., dr. Czemeryński ai. 2, Bartnnewski 1, 
B e *  łiy*ow id  ** ;  dk. Wvłtóeb w.ki l ,
Sawcsyńska 1, MariseWer 1, R. Scb6a%h| 1, He«i- 
rel PatroneU 3, Pietrastewacy 1, W a u n  im  
moffska 1, lt . H nindal 1, df. horwath 1, C. A 
b r J  i fi. Trampier 1, M. Jackowski 1, Kraszew
ski 2 , 'z .  Czajkowska 1, Doknpilowa 1, Brozowska 
1, V. N. 50  ct., Rawaka zi. 5, Trzemeeki 3, Hin- 
ze J ,  Walenty Baurowica 2, Gromadziński 40 ct., 
Jankowski zł. I, DaadaŁ 5 , razem 66
nłr- M! ml j

Na listą W. Nuskiewiesowej złożyli jeśnora 
zowo na urządzenie i Maurysy Jekeies złełyli zł. 5, 
Czernik 30 ct., nieczytelny zi. 3, Krzoj.unowiez 

hn ł nłeenyteligr 2, Teodorowicz 5
1  Ł  J d Ł l M i Ł s r  10, Strz. 1,
I t ł m ,  3, S.wlc^P », f l j j  ! ’
/ ' M i k *  10, B. 8 . 1, dr. Mises 5,
Ł ;  TA * Kbbn 1, Wy*raW)W.ka 5, dr.

k a  1, dr. Rosner 2, Lazarun 
5 , Miąj ty re u  3, Mocser 1, N. N. 2, Zawadzki 2,
Sk. 1, dr. Bnhl 2, nieczytelny 2, dr. Nowiński 5,
Balko Wfadysfaw 5, Magdalena de Jnrgea 1, W. li- 
50 ct., N. N. zi. 2, F . Z. 2, F . Podlewska 5, Jau 
Franke! 2, V. 1, nieczytelny 5, N. N. 1, nieczy
telny 1, Schumer 2, N. N. 2, Landsu Julia 2, 
N. N. 9, hr. Dziednszyckl 5, dr. Raabe 1, Sido- 
rowica 1, Blnmenfeld 2, Brnnitein 1, Dabie^eka 1, 
N. N. 1, nieczytelny 1, Hochbetger 10, Leentyna 
Koiizcher 10, Zającakowzka 1, Kamińska «e eio- 
atrą 4 ;  na utraysnaaie: Krzeeznnowicz ał. 2 na

miesiąc, dr. Rosner 50 ct. aa miesiąc, łakem 1>4 
zł. 80  et.

Na .listą W. Uncji - Jasińskiej złożył! jednora
zowo pa U|sadzenie., iks. W. S. J .  5 zi., konwent 
0 0 . Dominikanów 10* zł., ks. kan. Jurkowski 10, 
senior E. Oraffl 10 zł., ks kau. Kopoityński 3 zł.; 
na utrzymanie: ks. kau. Jurkowski 2 zł za inie* 
słąc, senior E. Graffl 1 zł. za miesiąc, raiem 
41 złr.

—  S a m b o r  20. stycznia 1876. Dnia 7. b. m. 
przytrzymał w Staremmiedcie pachołek propinacyj- 
ny, Abraham łeliiek, żonę Jana Kotdycza N. tam
tejszego mieszczanina z próżną flaszką i zaprowa
dził do urzędu gminnego, bo ją  burmistrz Staro
miejski, Wagner, na usilne życzenie Glttcka za 
przemycanie wódki na dobę aresztu zamknąć kazał. 
Było to drugiego dnia świąt ruskich.

Mąż mieszczanki dowiedziawszy się o tern, 
prosił burmistrza aby lonę jego z pod aresztu w 
czasie tak uroczystego święta uwolnił, że ona —  
jeżeli tylko na areszt zasłużyła po świętach do od
bycia tegoż się zgłosi, a w końcn gdy te prośby 
nie pomogły —  oświadczył, iź złoży kaucję lub 
zapłaci zaraz karę pieniężną, jak a  za to przestęp
stwo przypadnie.

Najmniejszego skutku nie odniosły prośby 
Rotdycza —  a żonę jego dopiero późną nocą z a- 
resztn uwolniono.

Pan burmistrz Wagner je s t z urodzenia nie- 
miec, sądzi więc, że naród w Galicji nie posiada 
żadnych praw, że żądanie jakiegoś siepacza propi- 
nacyjnego czyhającego całe dnłe boża na jakikol
wiek łup —  słuszny lub niestnszny, o którym do
niesiono tu „sądowi gromadzkiemu" *Atysfakcję o- 
siągnąć musi. Naczelnik bowiem tegoż sądu wcale 
się nie przekonał o prawdziwości doniesienia i słu 
sza,)ści ,zaskarżenia, siepacz prępinacyjuy zaś wca
le nie udowodnił i udowodnić nie był w stanie, 
c*yli mieszczanka staromiejska mlałą we flaszce 
wódkę lub nie ; utrzymywał on tylko, Że w&dkę 
wylała gdy ją  spotkał.

Któż więc na wiarę zasługuje: czy siepacz 
propinacyjny —  czy mieszczanka staromiejska 
skoro dowodu żadna strona na czyn ten nie do
starczył* - r  i w końcn -ay sMazafe j ą  „«ąa gro
madzki'1 na kilkanaście godzin kary aresztu w sa 
me święta zasądził i areszt cen na niej wy
konał ? ;

—  P o m n ik  fra n cu z k o -a m e ry k a ń sk i i  noid  
w in n y  K ościu szce i P u ła sk ie m u . Wspomnie
liśmy o staraniach robiouycb w Paryżu , aby uay- 
skać od komitetu franensko-amerykańskiego urnie- 
szczenie imion Kościuszki i Pułaskiego na pomniku 
w Nowym Yorku, mającym nśwłęcić pamięć i oddać 
hołd wojownikom francuzkim w sprt,wie wolności 
i niepodległości Ameryki.

Oto jes t odpowiedź w tym względzie przesłana 
hr. Władysławowi Platerowi przez jednego z naj- 
czynniejszych członków tego komitetu, pana Henri 
Martin, sławnego historyka 1 przyjaciela Polski.

Paryż 7. stycznia 1876 r.
„ . . .  Sprawa pomnika francuzko - amerykań

skiego dotycząca dwóok świetnych imion polskich 
bardzo natnralnie pana obchodzi; tkwią one w pa
mięci Amerykanów. Dotąd niewiadomo, jak i będzie 
piedestał pomnika i jakie napisy na nim wyryte 
zostaną; ale ja k  nsjgerUwiej przedstawiłem życze
nie pańskie prcMtowi fcumłsetn pmm Latfonlaye. 
Powie wa ł  f to ś c in m a ;!  Pnłaakl ofiarowali bezpo
średnio., Mkontsciij , -owoje mutmgi „imeryeś, nłezale-

i ł ł  i l h ^ ł ^ U l e b  członów  
fcmniMtn franeozke amerykańskiego w tej aprawie 
je s t pożądane, i  pismo pana do nich adresawane 
dobry skutek przyniesie. Represeutbot Stanówa Zje
dnoczonych p. Waehburk, je s t uczestnikiem w na 
szem przedsięwzlęcln, jak  pann wiadomo, i na na- 
•nem aebcania wymownie ałą odeęwaf.-

Smumwgófy iiomyślnego rozwijania się Muzeam 
uarodowegn P<1»M w Rappersw/lu bardzo mnie la  
teresują. Poświęciłeś afę pan temu zakładowi za
chowawczemu, skarbnicy dLa tylu ojczystych pamią, 
tek i świetnych tradycyj z gorliwośeią godną a- 
Wielbienia.

Racz przyj‘ąć wyrazy nnjserdeczah»seycb 
uczuć. Berwi Martin.

—  P a B lią tk a  po o jcu , Do karczmarza ży
dowskiego pod Cmielnikiam na Podoln pod rządem 
moskiewskim, przybył żebrak izraelita z prośbą o 
przytułek, który otrzymał. Karczmarz tymczasem 
wybierając się w drogę za kupnąm okowity, za
żądał od żony rs. 130, które włożył do pugilaresu. 
Gość opuścił dom lecź wnet wrócił, prosząe aby z 
powodu deszczu i niepewnej drogi zechciał gm karcz 
marz podwieśĆ. —  Niepodejrzywany o zbrodnię, 
został przyjęty na ful mańkę, a opatrzywszy spo
sobną chwilą w lesie, rzucił się na karczmarza,
wbłąfoe- „*-W*j pfcaiffea, —
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■kartżluarz czując silniąjazago od siebie, oddal pu
gilares, lec2 żebrak nie poprzestając aa tam, chciał 
mu odebrać życie, nastąpiła więc bójka, w trakcie 
której zbrodniarz npuścii pugilares, a gdy po nie
go się Bcnylił, karczmarz zwalił go z wozu, a za- 
ciąwizy konie, umknął; v» najbliższej wsi opowie
dział o wypadku, skutkiem czego zrewidowano wo
rek, który pozostał po żebraku na wozie, i w nim 
znaleziono duże Tefilin (naczoluik).

Ktoś z doświ&dczęńazych oświadczył, że że
bracy pieniądze tam zaszywają, więc otworzono 
Tefllłn i w miejsce Parszos (pargaminowycb wy
jątków z nibiji, znaleziono ogółem 800 rs. w pa
pierkach sto-rublowych. — Jednakże w kilka dni 
później zgłosił się ów żebrak, przepraszając za 
swój czyn i zwracając 130 rs., prosił o zwąpt Te- 
filinu jakoby drogiej pamiątki po ojcu. — "karcz
marz zbrodniarza njął, i oddał w ręce sprawiedli
wości. Donosi o tem „Hacftro.“

— O sobliw ość an atom iczn a. Dr. FWtsche 
z Częstochowy podał do pnblicznej wiadomości wy
padek, w którym 30-letnia kobieta miała serce i 
śledzionę Umieszczone po prawej stronie oiała a 
wątrobę po lewej. Chora dotkniętą była gorączką 
gastryczną, z której wyleczyła się zupełnie. W e
dług słów dr. Fritschego wypadków tego rodzaja 
rozłożenia organów wewnętrznych w człowieku tyl
ko 16 znanych je s t  w kronice medycyny.

—  Z ło ta  m łod zież. Courrier de San Fran
cisco zastraszający daje obraz zepsucia młodzieży 
w Kalifornii, przypisując winę tego zupełnemu za
niedbaniu wychowania i brakowi karności dogiowej 
a w ogóle brakowi życia familijnego. „Hoodlum“ 
nazywa się tam wyrostek, który zaledwie wyszedł
szy z lat dziecięcych, już zuchwalstwem, bezczel
nością, lekceważeniem wszelkich stosunków towa- 
r*y*kkh a wreszcie urządzeń społecznych, ęyskał 
■ubie peyrne Wzięcie u towarzyszy. PouiąnioUy 
dziennik wyraża obawę, że nlezadłngo cała, mło- 
dsit ż w San Francisco pójdzie za wzorem młodych 
mvł#*ew. którzy zaczynają być postrachem ludzi 
uczciwych i nąwet samą polieję nalaw ląff trwogą, 
bo tan iefm ie  kłaść taińy -wybrykom i ztpśucjlu tej 
gromadnje żyjącej czeredy. Przy ustawach afcery 
hwtó&idk. gdzie władza policji jest bardzo ście
śniony i przy Dęzkaraośoj, jsk iai hańiy M y w a, 
kto t j ł ł e  umie uchronić się, aby go nią przjrohwy ■ 
cono na gorącym u^ynkn, traduo lieiyć na pomuc 
władzy, b e  bywały wypadki, że hoodlum ujęty, zo- 
•sał o torty przez swoich towarzyszy, a wtedy bia
da kotMtahlowi co go śmiał hjąć. Napady kobiet, 
zaczepianie spokojnych obywateli, paztwienie się 
nad Chińczykami spokojnie pracnjącymi, rozboje i 
mordy eo?az więcej ponawiają się, bo ta złota 
młodziet potrzebuje żyć, a pracować nie chce i 
nie umie. Tworzy ona yni stowarzyszenia bardzo 
groźne i ciągle rekrutujące się między dorastają 
ca tu bez zasad moralności pokoleniom.

W iadom ości li te r a c k ie , naukow e i  
a rty sty czn e.

—  Publiczności naszej polecamy pisme wycho
dzące W Poznania p. t. „Rueh społeczno-ekonomi
czny" poświęcone jak  to sam tytuł wskazuje, Spra
wom Ipfn^uej wągi dla nagaego społeczeństwa 
towarzystwom ząnftJtowym, peśyezkow^a.

ią

Gospodjirjtwo przemysł i handel.
K sięgosnsz ustal w kontuma^i Nowosiele- 

leckiej i dozwolonym został przypęd bydła rogate
go do rzeczonej koptumacjl z przestrzeganiem 21- 
dnlowej obserwacji- Z tego powoda zaoor wę roz> 
porządzenie namiestnictwa, Zakażające wprowa 
dzania bydta do Galicji, pochedzącego z tej kun- 
tnmacji i wyładowywania takowego na stacji kole 
jowej w Oświęcimie.

Sprostow anie. Z powoda często wydarzają
cych się wypadków niewłaściwej zamiany firmy To
warzystwa kredytowego właścicieli realności" z „To
warzystwem kredytowem młejskiem" —1 obydwa ■ 
siedzibą we Lwowie, —  widzi się prezydjum Rady 
nadzorczej zobowiązane dozwróoenia uwagi szanownej 
publiczności, ■ ie  „Towarzystwo kredytowe właści
cieli realności" zupełnie inne ęełe tentuje, aniżeli 
wyż wtpomnione „Towarzystwo kredytowe miej
skie"; —  powstało albowiem li z grona właścicieli 
realności stołecznego miasta Lwowa i zawiązało się 
na zasadzie uchwalonych przeć tychże i w e. k. 
sądzie krajowym lwowskim zaprotokołowanych sta
tutów, którego to giównem i jedynem zadaniem jest, 
przez udzielanie w najkrótszej drodze tanich poży
czek gotówką - -  nie zaż listami zastawnemi lab 
t  p. t -  dania lpiauzsej 1 skutecznej pomocy człon
kom tegoż Towarzystwa w obrębie miasta.

Równocześnie nadmienia się, że tak Rada nad- 
zsn-caa, jakoteż i dyrekcja Towarzystwa kredyto
wego właścicieli realności, składająca się tylko z 
samych wtaścieieli realności, urzęduje od chwili 
zawiązania się aż dotychczas, to j e s t : od bliske 
dwóch iat, —  mianowicie ta ostątnia codziennie od 
godziuy 9 tej rano do lsze j pą połnduiu z wyją
tkiem dni świąt uroczystych z ie ln ie  bezintereso
wnie, a zatem bez pretenzji do tantiem i innych 
możliwych zysków, strony Intetezowane mogą ka
żdej chwili tak o tym stanie rzeezy, jakoteż i o 
zapadłej na posiedzeniu Rady nadzorczej uchwale 
celem rozszerzenia agend dla ąandlu i przemysłu, 
w biuws Twwarzjretws pod i. 4  na nlicy Domini
kańskiej osobfścłe się przekonać

Z presydjnm Rady nadzowczej Towarzystwa 
kredytowego właścicieli realności.

Lwów dnia 10. stycznia 1S76.
Fdih* Fławickh Ja n  Żółkiewski,
prZawódilłesąoy. sekretarz

Mady nadzorczej.

S p r» w < K ia u ie  t y g o d jiU f  e lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o oenasR zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 1. do 8. stycznia 1876.

(Korzec pszenicy 77 K. G„ żyt* 73 X . G., 
ęczmienia 64 K. G., owsa 46 G.t hreozkl 64 
K. G., kukariUkj 8JI K . G., prosa 82 K. G., gro
chu 82  K. G„ koniczyny 82 K G.)(

Z b o ż a ; Za 100 kilogramów pszenicy od 7-80 
do 9-50 zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6’—  do 6*95 zł.
Za 100 kilogram, jęesm ieaia od 7 '— do 8*60 zł.
2 a  100  UUegram: » < »  <4 8 .— de 9*80 uł
Za 100 killogrsm. hraezki od — do — •— zł.
Za 100 kilogramów zukuro Izy zesztsrocznąj 

6*20 do 6**0 rL; kuzui ■ L y  nowąj — *—  de — — zl.
Za 10 0  kilogram , psesa j  ■»» do 6*-— zL
Z b o ż a  • t r ą c e d r o w • t pa  100 Ulogram. 

grochu od 7■—  do l l * 8 0  sł.
Ża 100 kflegram. aoczewuy— *—  do — *— s l
jz r  mim ktmmmt mm do — zł.
Za 100 kilogram, wyki 7 *r- do 7*25 « ł.
Ufa *  1 fi i  a r 7ą  1 l»u kHisgrnm. koniczyny 36

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iednu 24 stycznia 1876 

godzina 10 uinot 50 przed południem
Akcje kred. 191.— . 

73 75.
Kolei Kar. Lud. 
Franko-austr. 
Losy z r. 1860 
3tzc.tabakn
Ostbahn 
liulel papier.

Angln-austr. 
Vereinsbank 
Kolej połudn.
Los; tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleosdor 

(Jsposob. dość stałe. 
W i e d e ń  24. stycznia 1876. 

godzina 2. minut 20. po połndtóa.

91 10 

116 .—

Akcje frau. -auz. 285.0. Węgier, kred, 178.25
Auglo-aostr. 92.30. Uniousbank 74 .—
Kolej Kar. Lud. 197.50 Nordbahu. 182 —
Kolej południu • 116.— . Kolej AlfCd. 114.50
Kolej Elżbiey 165 60.
Węg. Nordutstb. 109.50 
Wieńer-Bangoz. 2*2 — .
Gał. imdemniz. 87.50.
Frauco-H.-Bank 28.— .
L- iy  tureckie 2 5 — .

“Kolej paftstwow. 293.50 
Wied. Bauyer. 15.—.
Marki niemieckie ct. 5 6 "/IBj 
Dsposobienie: stale.

Berlin , 22. stycznia. Rusz. Bankneten 263 .90  Cra- 
ait AcL 335 .—  Lomkardea 199.50 Galizier 86 75 
Staaiabahu 516.60 Rum&nier 28 .—  Oestórr.-Bank- 
uJtóu 175.90 Usposobienie

Kolej Lw -czer. 137 50 
Rudolfsbahn 123.75 
Węg. Ostbahn. 43 25 
lawy* r. 1864 134.25 
Verkehrshthj 74.75 
Baubank-Act. 
Bankłiroln 
lawy węgier.

8 . -  
72.50 
76.—

Sp o strzeżen ia  m eteoro logiczne we Lw ow ie 
U l i c a  K o p e r n i k a . ______________

-  -  —  ■ **> plac WttŁalmowzmL mc. ih - WyrMsiG-
5. i 20 . kazg«g« młesią^a. FrounmuraU kwartalna , «  y.
wynosi n naę 2 zł. Każdy uumar zaiecż słę treścią ^  . An .1

j  ącą* p ô rns zm  e *  10 r a w v Anyż płaski za 100* kUop. L ń O d a  K2» - i .
n a r Ii k i , .  >u y t KnJuak 100  kilogr. 25*— do 28*50 zł.

-  Treść nr. 4 „Rnoha literackiego^: Artykuł N a s i  o h a  o l e j n e ;  Rgepak z lm ^ y  100 
wołgfriiy napisany s powodu Trcgnastej- rocznicy . J
rmWsMnia * . . .c a ń M ia  ałn Kod * ,106 rpowstania JH63 r. zastanawia się p a j e ^ r-
aieaw tefu powstania prasa strownictwo reakoyjpe 
I  odgwwiodWtó wnioski wyuiąga. Inne artyknły te- 
* .  Zżmeru Błękitna książeczka, powieść przez

*1 laryen ć (Morskowską); Listy Juliusza Sło- 
YT»®klago; s  niewydanych poezji Mieczysława Ro- 
luanwwskiego; Wspotuaiewią Kaseta*|ęg« WolWkiego 
z czasów pobytu w r / t » M  macfakwultiej (a. * ) ;  
Kro/iil.a pomimńska; Poezja a społeczaństwe, udelsyt 

-fitankslAwa Grudzińskiego (c , d.); Prawe oko* 
koo^udanta, nowela Bret Harta; Komety; Dział 
• k. jouie.jn ji. Mściwoj i Swanhilda, tragedja przez 
l>r, ai»U,T« Grabowskiego, recenzja; MisceUanea — 
RueŁ literacki bardzo pofljyślaie rozwija .W  ł ua- 
•ługuje ze wszech miar na poparcie publiczności.'

—  Zygmunt G)ogw n m t &Wo b M r  ilsVIi.ii 
log, odszukał w mieście Tytocinie grób Łukasza 
Górnickiego. Z doniesienia jego w Bibliotece W ar 
szawskiej, dowiadujemy się, i i  i.tn ieje zamiar 
wzniesienia w tem mieście pomnika temu znako- 
m ifem  jAfitwzowi.

MW* VII „Powieści Józefa Dzierzkowskiego" 
nakładem i drukiem A. J .  O. R o g a ,, .  w ychofi.- 
cych, zawiera powieści następując,: „Wieniec 

rxWjr. ’ .W g ili ja  Bożego Narodzenia"; „Skarbiec"; 
„Dwaj MtMMęta" i „Żeby choć raz w życiu". 0  
wartości tych zajmnjąęych powłęścl rozpisywać się 
me będziemy, jee t ona bowiem powszechnie eaau,, 
wspomnimy tylko, iż wydawea w tym tomie i w 
następnym, który niebawem wyjdzie zebrał takie 
powieści, które odznaczają się wyższym obywatel* 
skim duekoW. i patrjotyczną dążnością. Wydanie 
jes t poprprw i starannie pKeprowadzone.

S p ^ T i ł S o 6^ . — - o .
Lnianka lOO kilogr. 9*5G do 10*70 złr. 
Nasienie lniane ] 00 kiioną. R  -t-w—  d.
Nasienie konopne 100 kilogr. 9*80 do '945S1 zł. 
Len 100 kilogr. snrowy — •— do — *— zł.,

<sN e W £ r f$ ' i j f a — ' r  ti-
i uM rł kilogr. — do — ■•—  zl.
Potoż drzewny 100 kilogy. ,do — zł „

slou japy— *7-3 do — *— zł.
Miód 10Q kilogr. z woskiem — *—  do — *— zl., 

patoka — *—  do — ■*—  zł.
Spirytns 27 75 do 28 zł.

■jj—  Ttatóć nr. 1. i 2. „Kroniki R 0,

r B o i e W m w m i * ™ * ' ' '  -
Łucjana 
Odjfńca; S lr a
Wfiryna, WRieUTlzony w „Niwie-, przeą K. Ujazdo
wskiego; Jtoreafondencje z KraksrWa, ą p łr yż<* Li- 
Zty z Niemiec; Aleksander Groza, nekrolog, przez 
A. Nowosielskiego; Zły interes, powieśd stu- 
djów w U & ńttich przez Jana Zacharyasiewicza; 
WiadomojW literackie; Biblioteka illnstrewana fiła 
m łodzieij, roęeuzja przeź X ., Domek w lesie, re- 
tmuzja T.  Prażmowskiej 1 Bogactwo w społeczeń
stwie chrveści«ńskiem przez Perina, przekład księ
dza M. NewadWorskiego, recenzja; Na szczyeie 
wiersz Stafhna • Opatówka; Listy Rondeleta e wy
chowania i wykształceniu kobiet. — „Krpzifcąi j 
w rokn bieżącym najlepiej się zalega, Listy z po
dróży Odyńca, które tak powszechne obudziły za
jęcie; podaje «Kronika“ w dalszym ciągu, rozpo- 
cząwszy w dbiUerze pierwszym drukować serję 
trtboią tych lir  ów. Spotykamy *łfi W r. b- w tem 
piśmie z nowymi współpracownikami, z Stefanem 
z Opatówka, utalentowanym poetą i z Nowosielskim 
t  Drainy, znanym z wielu dzieł uczonych. „Kroni
kę Rodzinną", można u nas prennmerować w księ
garni Gubrynowicza i Schmidta kwartalnie za cenę 
1 zł. 80  c„ a z przesyłką pocztową za 2 zł. 15
c. kwartalnie.

— Wkrótce wyjdą „Poezje Marji B ."  młodej 
poetki, której utwory zyskały aobie powszechne 
uznanie, wyjdą ia ś  nakładem nowej księgarni W ła
dysława Bełzy, otworzonej przy placn Marjackim 
w hoteln Georgoa, której życzymy najlepszego po
wodzenia — rękojmią zaś tego powodzenia je s t 
wykształcenie literackie wfcśaW G* ifij kaięgąri>l„ 
znanege poety i pisarza dla dzieci. Nakładem te j 
księgarni ma wyjść dziełko p- K. Górskiego p. t. 
„Borys książę ruski."

Ostatnie wiadomości.
Dnia 23. bm. odbyła siij w P ary in  przed

wyborcza konferencja lewicy w aprawie wybo
rów do senatu ; nie ułożono łftłn e j listy  kan
dydatów.

~*0avas dogoti; ie  dostrze
żony rucn statków w portach francuskich ma 
aa  żelu jedynie tylko uznpełuńeaie luk, jedynie 
powstałych przez zużycie..

Wsgiowicy ministrowie H sz »  i Szell mieli 
w niedzielę przybyć do Wiedfcia.

B r. Sennyey, przywódzea p.*awicy węgier
skiej, zasłabł i musi wyjechać
dniowych.

W edług_ doniesienia Oaze 
cyjskie koleje żelazne pobiei 
lutego szescioprocentowy do

krajów połn-

wowtkiej gali-
od d. 1. 

na aijo.
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Opad w milldt. z ostatnich 24 godz. — . .
23. stycznia najwyższa temperatura - j-  0 ,, ®Cels 

(0 ., ,  °Reaum.)
23, etycznia najniższa temperatura —  6., °Cels

(4 ,6 “Reanm.)

P o ciąg i k o le jo w e  z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lw ow a

*> *  r e d w e l e e a y s k ; (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełidnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg ono be wy).

ń o  K r a k e w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg aięszan y); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny)*, rano o 
gadzinie fi min. 35 (pociąg lokalny).

B o  ( h e r n i o w l e r : r u o  o godzinie 5. min. 
fu  (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
U  su s. 60 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

fwm I t a n i s l a w e w a  (przez S tr y j) :  rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P e i w e l o c s y s k  (z Podzam cza): w połu
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. miu. 32 (pociąg mię
szany).

P rzy ch od zę do Lwowa
*  łtrm fco w m : o 5 godz. 50 min. rano (pospie>- 

**ay ) —  0 9  godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 56. ns. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

X C z e r n io w le e  : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

ifc F b d w e l o c i j  t k  I B r o d ó w *  o 3 godz. 55. 
min. rano, 4. gwlz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 65. min. w nocy (pospieszny).

Ze Stryja:
wieczór.

codziennie o 9. godz. 3. minut

lacja  o zbyt wysefcą nausię Ristimza została od

cząj, k tó ra  jaz prcezłachała byłego taśoiatde 
wojny, P r o t i ip .

Przyjechali dala 24. stycznia 1876. 
HOTEL ŻO RŻA: F . hr, Romer z Inw altu. 

Dr, E. lCatWewiez k Gs«ruiowłee. s . Dunin Kęplifiz 
ae StaMnławcwe. CL Maahaeh z Kat. A. W artere- 
Ziemie* *  Sawejkowa. M. hr. Rozwadoweka k Ko
chanówki. J .  Zakrzewski z Tarnopola.

HGTBL E U R O P E JSK I: F . Czerkawski z Me- 
tyniowa, E  Hoszowski z Ostrowa. W. Wolski z 
Sieńoiwa. O. hr. Borkowska z Pouikwy^ M_ -S t f r f  
ely z Brodów.

HOTEL LANGA : J .  Gross z Wieduia. D. ir- 
kowski z Pragi. S. Sasermann z Lipska.

HOTEL A N G IELSK I: Dr. M. Żurów z Roasjl. 
St. Brykccyńskl c t acykowa M. Czajkowski z Ze- 
rawy. H Czajkowski z Bóbrki. L. Jackowaki z.Pie- 
czygóry. H. Jeiowicki z Waiynia. L. Kirehner z 
Rossji. A. Łokuoiejewiki ■ Luk*wiojL U. TrWtor 
z Laszek. J .  Wąsowicz z Ssmbora. K. Sponne ■ 
Rossji. W. Lubomęski 8 Kozłowa. Ch. SteJgeifest 
z Sambora. W. Wołodkiewicz z Bro*dowie*. A. Po- 
borecki z Horpina, J .  Renefoct z SakaU..

HOPGśj KRAKOWSKI: A. Alłlth ł Lacka. 
J .  Mora weki Ł Wiednia. Z. Chojecki z Janowa. B. 
D y m iń sk i z Dębicy. M. Janlezewaki u Komarówki.

HOTEl  ę UHNA: A. Bogns« z Zawalówkl.

W  T K A T B Z E  hr.  S K A R B K A
We wtorek dnia 25 stycznia 1876,

Po roz pierwszy:

P R O R O K - -
P m *  m fc fckjhch *  Seribego, -  Muzyka J .  

Mayerboera. — Przekład J. Chęcińskiego.

W -
Kapelmistrz pan Szirar.

O S O B Y :
Jan  z Lejdy P. Zakrzewski.
Żacharjasz ) P. Borkowski*
Jonasz ) Anabaptyści P. Mikulski.
Mathisen ) P. Koncewicz.
H rabi* Oberthal P- Kohler.
Fidea Pni  Juniewicz.
Jh„'ta Psd Micińska.
Przywódca straży P- Gnherfki.
ŻołZlerz P. Wojnowski.
Wieśniak P. Urbański.
Lad, mieszczanie, żołnierze, panowie, damy, pa

ziowie.
Nowa dekoracja pęzla pana Diilla i nowa garderoba. 

T a ń c e :
W akęie 3. „Redora" „Paa caracteriatiąue hollan- 

dals* odtańczą: panny A. Maywood, E. Bonn i 
pan R. Rouff.

W akcie 5. „Bachanalia" odtańczą pna Augusta 
Maywood, E. B jb u  i sześć pań z chóru.

Początek o godz. 7.
Libretto z „Proroka" nabyć można w kasie tea

tralnej po cenie 30 oent.

Do dzisiąjizego numeru dołącza się 
S a n n i k *  nasion Ludwika Fóldessy w 
Peszcie.
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KiSiĘGzilUNU , '

F .  I I  R i c h t e r a
w e  L w * w i e

< trzymała ira s k ł a d  g ł ó w n y

„ K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i

Zgodny z ust,twą z d 3 0 . stycznia 1 8 7 5  
Coua 25  ct, 1399 1—3

N A D L E Ś N I C Z Y ,
jinsyukujo. p sady w tym suinym el.a- 
rnktone, luli jako zarządct majątku 
1 r/.emiin e a Vomp’eksów la so a y ć h  Jię
SKlAda/ąo^.-. “ 1 J 1338 7 --8

ltłiSł/ej wiadomości ’ udziott A jiui- 
nłstnu ta G a z d u  N a ro d o w e j.  -’1

W y  s p r z e d a ż
zim ow y h to w a r ó w  su iennych  

J l A M k K L  M > K X . \

F O U L D  i W O lN S C H
irc Lwowie, olmL linteln amjielskiei/o 

j H F  p o l e c a ,  t n r . i o  i m  
(y i i i .n »  czarne Perni fei.iic na ntno- 

ry c.iłnnnwe.
K ry ^ tw l  czarny na spodnie. 
S z e w i o t  pugiclski na, żakiety  i 

garnitury.

m ( - r s t o u .  I l u )  K o b e r ,  na
zimowe paleloty. plas/.eze, wv- 
spr^eiUje »n- i* ti"> piet niżej a  a ’ 
fabrycznych w skutek :kończące- 

— go i ii o styontt. — - ■ .. 1 * " "*
S u k  d o  wojskowe na mundury, 
k u l  uO liberyjue.

w r .  Zamówienia zamicWcowe zi  
zaliczką. Tróliki Ina żądanie bez' 
ptatnic. "W łi 1303 3 3

|BÓ1 z ę b ó w
C«kr«t w tych 
i«J«« iiin̂  m*

ttkliwMy ■-

T .T T f i ^ * 1 w *?«*» *yp»'łh««h, j*Ij
lii' !%!•« iiiny ą««
|KlV. 40 i <10 *ł. — \ • Lv»4*i« w p m ji|_

W Stri|a ;«  «)*•*• Ktt*f*foWtot|ief4.
o

pr/ei-iw gojćcowi, nieżytom, Ibfdnn  ̂
y  /anoni; nagniotkom, eiiiMÓiigiUiect, 
fi ■ |kfąd centralny w Paryżu na ulicy 
-•s* Neuve St.. Mtu-ri, 4 0  1 wó i,sz)4it«

kich aptrk ich. IDOk 41 - t

w  \ c T n r F  

A .  H t d n i i s i & n
w J a r o s ł a w i u

7 na jd iije sio na sk ladzie :
K l a t y  r o ś l i n  li y  S j r « n  

B i a  W i d .  I I o r f
m a n n a ,  zahifciny przez najznaJo- 
miłsz-s „u to ryttd .y  nietlyczue i l u w t l  
przoz mnóstwo najwiarogo.lniejszyęli 
zaświadczeń jako (ik-dek jfAeSw&l 
i lairubnu organów edueclm^yi (t; 'jol

za, i 
Jena Ujk] |

< lirj | ka, kurcz gard 1-a i pi m i, 
Hegniieuie, ąstnia, Yudm U, Ceni

aiiKHCTij 1i i Autzeozki 50 ct., cl: I,Mzkj 1 zf 
jnjł»t6ł * *  v

U n i w e r a a l i i }  n a p ó j  k w i- h* 
k o  i e l a d k o w )  l i r .  M e d , (3 .
“  “ • k......................  * ' ’ "  trały1 ' t — slyó.ry jaku dr,jkńft#lj 
śrieJek i«TŚ ■talom twłrwnrj , z™
rleguy-eidiijTn pi o-jidaeii i cUrpteniarli
/.dT..rtiiwj'ili: eeiia V fla*j(i GO et, 

ko wmeż : k n c d c i n ,  jedy ny jus 
zawodny środek przeent migrenie i 
wszelkim nerwowym słabościom. Cena 
1 flakonika wraz z futeralikieui i 
iu >ge|iił«ii ntłjbta w trn-i-h językach 
1 xt a. w 

Ta* sama apteka utrzymaj* na 
składzie :

H a l s e m  V ę t n i y n i e t  o ,  l ' i  * 
H /.ek  k o ę n c a u a r g w L i  4 (a  
b y d ł a .  M a łe  n i  koi i ca K w iliły , 
wszoikje ii u i| ^ iiu k i«  S y r o p y  1 
( ■ r i m u u i t ,  « . e r j u  4 -  a l e , ,  i 
ś ro d k i '  le k w ś tie  uniw ersalne i spe> 
cjaln», pigiłki dlanearda i CMikina 
7. I ’ary ża , M ori/ona. P a p ie r  W lin si, 
ws/.ell ie eliil argicz.iir pi zyi /.ndy, p łyn y 
do lar ła m a n ia  wZ,«-/W, pom ady i pkr- 
tniny z o ier .y-zycli i i  Itry k p a r jz k ie li 
V io l‘ i ,  llin iiiie l i C oiidray, jak p tęż
w o s k  i k  r r o  t e r o w a  n i a  p o -  
H a i l r e k  f a r b a  dn zapuszczania 
peiiłóg w rożny, li cieidacli 4373 3 3

P t  w t r o g a
p r u a  it  l K o w a n l b u !

Prze* 3€ at Hprói me
p r d p u r a  y  a n a t e r y n o w e
c. k. nadwornego > n iy«ty  Dr. J .  O . k^ppj) 

we Wiedniu -Daguę%a*«A 8.
Do p a*kow unli 

d z i u r a  y c h .  j f b d w
'»  liaz *m teTji,i.jjtego i lepizegę 

^rodkn nad p i  i n i b ę  d o  z ę b ó w  
c. k. nzdwwn ' oejo j . , . j  M. t  P O p p a  
w W iediin, Stai t j  ftśji.srgLw a ijfr. V. 
płciLiąj te lutdi oaoba x mpei ną b -  
tw^śi ią j bez bopa moje tobie wiołyć 
t!  próiny ząb, Ukowa mi zaraz ląezj 
M  ce at-ząlkamk zęba, zapobi.-ga dal 
s'emu. jego p»ucIn si<j ł  V1!! uśmierz: .

A N A ItK V łTJ|V A  WODA do U S T
Dr. J  \4. f O f P i  

c.. k nadworni gn; jantym W (Wiedniu, 
St id ł llmłiergi.jLje Nr. 3.
We flak Uraiąl I zt. *0 ceni.

jctłt najznakoiinti/y-Yn itwimAń [ *ł ren

inirń ifinny i uiotldp.iszcza d  ̂ two.ze- 
nia się nowego; inmchła - liyriojąco jy  

,z<by prtea weUiotmenie iizr^ei* j  fi 
c/yszęzając aębp i laiflsla sni’ MlbjM' 
wy cli materyj, najł^m,^gt,iuj przyjemną;
świeżośl i usuwa tcięz.li zajjąeb a ’j5fiłt

-  jmi pifc- Ur lUceiu hijcfu .

A n a te ry n o w a  r A S T A  du zaliów
iDwJj. ii. h+i-K  

k nadwornego bmlySty WeWiódfrfrat

c „ e t  ' d decba, 
du nada:

plfdtk togo ęluóy.kiwi. uu uecuu,  ̂ yju
lodania zębom ówiet 
do pnueia lię takón 

cja i d zaila  wzmw< 7.I.. I3,'6 2 ’ ,
Dr. J . 0 .  r D f  ̂ t  

r  > 61lu u y  p r p L z e k  d o  z ę b ó w .
■ Oczyszcza zęby Cut. ualeca, ii przy 

c*dzi«nn^in jogo ijłyciu niotylko'ueuwa 
się zwylify j l  ąi^uiily kamień winny, 
ibi i raifa glazurę zębów wzrasta poił' 
nhzgl^ueig b] _ł5śji i ddjJ^»*no4|:Ł.v 

S ld A Il i *
;Ww Laroiuit: ą|teFa pp. SlFllinga, P  

iyi[kola»js, J  Bta th. % m  Tiuckóra, 
oba Pjpesa 1 LjJidl nn. B.mif. Stillera 
.'StrzjUowalilni.' ' y f l f r i i f t m i ' :  np,, 

(iireekiy j .  Jahn, L. r>intHĆłi, B. Stock-'1 
uaar ajitj i JS’ Ityilysł apa.k, idam cti 
ap^., w lirohobyi u- w apt. Lud. Do, 
‘ izynieckjego, jfllłotol w. .wzystyjc łi 
bpjeałitlr,' iinintLnjjll ji/rluui i gabuit. na. 
pnrwinrji w (JalicjS ‘ i' nk BiTkjwinife. '

Piwiktriik ■ i 
PcnJ/wu Iim i  pzest lit'*ł*xywe prni i- 

rat* jakoby mrfo wyło^w. t  a  o ni •aawa^ktnu 
i nirrui ofnakaiui iprlefliw Jitd 

Ja|b ++ rówiucA c4(Ud> irea ■•torycziu* u aj 
tgnbnirjate pkutki z» aoba piwciafDety, lub 
aontaly be* akutku, upraakwu KT pSihilc*- 
Ilość « b j w don; m «»oio
(Jftiat na muj k««zt goAla a r  priyiylano a 

srtWi^ŁktWi

H | i r 7 i p < l a ż

d r z e w a  o p a l o w e g o
* rt

part. rowcgo lub prątjrowego, inniejizycb I
rozmiarew (z ogródkiem, wy J L n o a i D  .
poll"— J, się,- | r/y nil.y Kleparjwskijij pod 1. 18. [ I

l t o W r ^ W o % ’A r^ # ? M *  1 JtooM Ó w ifcH .a przj jtm je f e l ó i t u  
udmioki w  to J i i i l c , opowadni nego iic t r a U k m  K r .  1 , pr.y ul. Knlifsiej i. 4',|
ohej1 40»ip^ewjuokii i ukoAczewU interesu.

Należy tęłąetyf Jbkindny opiP d..inii, 
podań ojtctjczni, ‘ o î.ę .kliuua, wysokość 
■eręłatnw j wardifki ■biV/.^Jaiv:

i i32 2—z

koło Katedry 1324 ?i

O b w i o s z e z o t i i e .

Podaje się do puwizeehne) wiadoh|nśii, 
i .  t r i n U  u e d  1, lO  p i  y.y u l  l i  y  
C  i . d e . d i  l i j  cdook byłego to r tak o fu 
rowegę, i  obecnie p ity  nok # budującej się1 
ulicy, wąjąćej pJtączyć (iródiękite Ja 
tiowsirtem położono, pojcdynczen.i parce- 

i  weji.oj ręki do rprkódania. Ma 
jęny ilĄć kupna węzą Igłmiń się du wra- 
scie t la p. P a n  Ul k r i m n d ,  ulici,,syk.i- 
iiiska 1 35, lub na miejscu ulica Gró
decka I- Ił). ■ 1230 9 -V

Z a tw a rd ze n ia
zapolncga się i leczy przez użycie

P ig u łe k  ro ślin n y rd i CA U V A JN A

t 1’rzopny ńri.nc ,p,Paz lekarzy fi ..ij(5.cskieli 
i ziigrtrtirźrtyeli od lat' 30  Zawsze ź wie! 
kie»r it«woii»nii.«n. paniwważ składają -aię 
ęryry.znie /4,-r.iąljią nic sprawiajy riiiię.-ią 
ani knluL i mugę aię uly.wac jp.no irudok 
.•n^e^wtajęcy, i /.yszczajnęjr krów lubspra-

etoily uźyida w 
I uUkbc języku. W Parj-łu- nś linlw,

prr: czyezerbtrfd.
racc.n,

Preparat te., i r r t ^ ó « | ^ lal?U ł ^ ^ ,“ M :*  ?*'>**!'*  . -*Jtf
!,! *  - -  - pignlsi CauTAiua zna 

te..ćŁaćh kartoudwycli
.ajdowały się w

! E $ i  f  '
. . . .  f. *  jjrrnł Mpts GwUćiawr.

DosUć ip o żaii*i j . r r u r r ł ę  
, k .  4 m t ł < u « m i i  w k r . . . . . . . .

aptekacu |itr. J . Tr_lezyójkiugn i W. Re 
tjlta ; w POz n a u t iV w apt. dr Mankń 
wi wa w B c o d  ac Ir w Opt. pp. b , autoik- 

L s »“ * p I

pi 1
pudel 

nlcfc. z.iaj 
1009 4  -V  
w aptvp^

Pouioważ w s z y s t k i e dawniejszo I 
śrouiti używano (lo pielęgnowania ust 
i zębów, sole i kwasy w oobio zawie
rają, co jię obocnem pojęciom kygieny 
dertystycztioj iprzlciw! , spoiządzilc-iii

(Ipowiednio rajnowszyrn badanio;.! 
cbimii fizjologicznej i terapii denty
stycznej v « d c  ( lo  u s t  i p r e s z e k  
d o  Ł C b ó w  pod nazwa:

A D A M A N T Y N A
polecam- jo 'PT . Putilic/.ńuścj jako Y-ki 

do piolęgnowania ust i zębów naj- 
odpiiwicduiejaze i doświndc/.enieni wy
próbowane.

K o n a  tlakomi wody do ust z prze
pisom'u z i eia 1 zr!

Cena proszku do zebiiw z przepi 
seni IIŹJ, eól fil) ct

G ł ó w n y  N k la a  u  p o d p in a  
l ie g n  iv c  I  w j n i e  u l i n .  Ilęo- 
U b iiilk  n iiK k ii 1. 3  titdzieź w nptć 
kneb pp. lloisera. Kizyinaoi-łtkiogli’,1 
braci La/.owskicli, Miililiitga we la rw  
wie, Aiuirowieza w 8tani.daw.iwie, Mn-, 
szewskiego w Przemysłu. 1'olinsn w 
-Jarosławiu i Sinre.jiowsKregu w Ita- 
dyuiniu.

ZanHi.ricnia zaniiejsis>we wysułani 
naty łuniasi za zaliczką pocztową.

in lilii zal i ul/.ie ordy nyeyjnym 
|e tśjniflje jak doiycllezaś wszcikih v 
zakres terapii i techniki ^luiityśtyczrrej 
pcłiod/aci czynności jako to : plindio 
waiifi-, uśmierzanie bolu, w^róL ,-iztuez- 
uycli zębów, szc.yk ol.łuwattirów *td 

Zęby w-yjinujć w kńieozufeii.u tlon- 
4 ient azotawyi. (Lgatgas) lwi. bom

fif. D. 1 l is o w s k i
d e i u t y s t n  I s p e c j ą l n y  l e k a r z  

c ł io r w b  n s.i w e  L w o w i e ,
«1h* Dominikańska I. i .  4óofi -i V

&  Z U F E Ł N I E  S V I £ Ż T  T R A N S P O R T !  £
fj&  ze  z b io ru  11475 “W

t ł ! S \ S k O  - U t l S l J S K I l i J  H l d t l l t T Y
w smaku wyśmienitej, milej wpni i ciemno naciągającej, poleea l-andel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
iiroilziie lub wiei zaręcza i e  jedna szczególna próba wystarczy, by _z nowną pibliczn.ise nrz.kimać, “  ant skt-nly 

1221 7—12 deńskio lepiej'co do ji.kćści *i .en y ; udużyć nie mogą.

( :H IiN Tś i a ) - K 0 8 Y J S K  A  H E l i l U T A n ó w a g ę w j e u e ń s k .  t

» j u j o  c e a a t s k i
funt w wied. & zt.

Iłl l a u g e  fhi.nLjiiy
tent W wied. S  zt. l ~ * ' - *   1 •' J i _

1 r a s t e ł -  
wysiiiwti berfea :k u.

rlu ' ,J. wkul. 2 1 1 5 * J.

samowar 
dv.ii Wapno.

łyżec/.ka oit kawy niekopiartu ]iowyż wymienionej Lefbaty, przy dobrze kipiącej Svoó 
'ara, daje 2 szklauju doskonalej herbaty, Samowar me epyinieM by o w środku s/uror 
apno, Które prze/, szorowanie port. tmn- 'mąci wo.l.- zo dojdero w dziesiątym razie ez

kipiącej- wodzie, ii do tegii używKlirgo 
rowany, jioniei aż woda o>a 

z«BtŁ.i iin»i;tir» wycM/lzi.

J e s t  clo sprzedaiiiiii

O y i p r  do c ta n o w ie w a ,
ze  ą t ą d i i l u y  d r .  S U r o n a ly e r g n

»t).\TvGE|N“ ...zaniLj mąści z. r. lHGfi za: Sealiorsę tD) a. d. Senedal v. J'auob--
liitmije lia kilku wyńy.igaeii, dale

zr- lHGfi za: 
stbne a. d- Inseoiiut 8f (który, wygrał
n e w y  A . i g l ę k i - i

nmgiiou , dal 
1 3 2  r - 3

do polowaiułi » a  10  osól).
jnfoiinacji udziela B ,  K ru a d « iii4 , W i n i ,  Kartnorriiij 8 .

E B R D
całym kwiecie.

iiywienic/ m:. NIKzawiu»b«o
s k i  T K r  ] Z Jl*o m fcG A JA C B -K 

feamo dostatecznie du uWzenia bez nły 
ii. tadi.j k Iniiydi iri.dków. /...aj.iilje 
W faryżn u wynalazcy, p .  i t n o i ,

B»iiteTar<l U a g e m . 168, — (Żąd..ć u.leż.y projuoktu). -  30 lat powodzenia, 
to Hi eh ć innżiia v.( Lwowie Waptece pana Mikolasch. 1008 3 2 —&2

0 ]fij  r y l i l i i

Wjlrł).i/.y i i ryuiDjn^«j jAkoSci
u  ' Ł ■ r r c  v H fftlco|uiia*li

C c n a .f l  ki nu hO

kti cp̂ ft rirJw 
wo Lw u W lr,

V\)S? 1

13731 2 -V-

Waiyttkie mojw altolryiiotr* >, r . .te maju ai
tę suma lormę i i  U flAMtcik*. k«
fulu, -tily«i|rą icwnijtirńnijęii *Kdraft?fa w tlj- 
Tii iorfdl Yicof curAe u wjidfcf ną fiiKtr4V«-
4wi|u du plum ko w nu il. pro«fJcu J» fek/ "

[iau )a» ąrtnr^ «‘praęiariin u  
.yri.p l i, r u t  I t k r u l i

T m M ti& .m
D i J . G .  P e p p ,

«i v BAAstŵ d hiątr,*
łw ł, WUllrU, Kpgjf,

parniA dla |a- 
ó<ar Vy««tniu S f c k » i

>d£w*f
flJninfrjei.

F .  ( i tó d ^ m ts k i  wo liwo^łe,
jH«c Marjacki pod 1.-7, obok apteki W. 1‘ Mikolasza 

n, -p ó ló L t^  T. 8*iiniwn»i imblięswMfi swój
, : V l . i  " 0 1 A 4 ł A Z l | K  K R l W I K C K l . , v t .f ( .

Tifelki wybór towarów nujinodiiiejsrycn 
*-,ijt|wyeb, z których /.siimwń-ii i wy 

ll», vw «ajkróts<y<" czasie.

zapjjntrnuriyiifą witlkl

a io*
iin o w lise .4 pil 
MliLliUł baŻiuo

rtkjnortziu i w|ikk I t  V I  b j y 1- nleprto
eyęzii:.. ją  .iiUlfi ffl 'lit

l f l a r l f c l k i i t v r i j t r i > » f c e  A r ,  1 I n  M i e u ,

JViezh^din? dlii dam!
' Panien I 'Pań w Kazaym leku.

i te, 'kfc'Vycti ortdowfi 
I ciała lójdostaftecyjiia się rooTŻrtięlń. triHjda 

,i tam J  i*iA w’ krutkią.,wżyciu B r d u a n H ;  M e riU l  
fn-zez., jju. /Ui-Bey-óluątały.,

I / N i  1 .  / „  jiadwornego lekarza Ouir.ra llaj4y  w Kpji;
I srantyhopolu, zn.!ziwixjiry i najzupełniej-

v*zy śnide': zaradczy. —  . --  ' ^óeijj

B A p i R  S E I I J t l Ł
jwCs^MliirfSiWę sabitamego dr. MtMcgo zlmJaBy i ula żJC‘H»»a zupełnie nie 
s/JMrfliwyik. iKimny ; wy wieró tylko przez ze.wnęt.zne użycie, za pC,mi.oą-J 
swych niezrótynat,® wziiiaoiiiająAyebbc-zeóCi htMim.yełt r.ajwinoczniejs'/,/' p r*  f 
bran ie na tussy, a uzęzególuiej . ziafc .a kor/.yptny rozw ój piersi n yile i 
pięknij « ten. sami.m przyczy niąmę wipl.iUonabycia krtzinilnegii biustu 
przez która to prawdziwie zady.iwiajnea wiasność «e doborowym lowursij-

Pokarm dla dzieci ‘
k " * <* fLjijuJi |NO#At i

Z nIdCiuj' iijjóln a jtr ie o  Ih- 
killóy 8|>ói,|iiHHUłW Ja s  i l-n; ly I 

tńiobyikfś /.n[ióliriit jskórni

nikturalny, ulu |uzew)zsza g6 
y  vru'lti 4*«uih iIKt A> j w.ra
W fioiri. ,3 7 Jn  y
* ł 1 M ■* 1 ' ' t '

W  iiptoc.o pitil e w i a z ^  

<J*l M tk o lu iC k n  -rfd L i ł d W r .

O biif T ta^ jk i i  zf.

Z  F  R Y C  O W A  N  T V •
Y  I H A T I f c O j

K O R I M A U L I tiO irAPTUA-it,* P A n i/u

8 )  u d c N  T f i l e a a a .
Brtygótdwsne z lisi r ilrźewa rtfBhn. ego 

w Perp , lei.ly szybko i niKórybniw r*ełrą-‘ 
j .  zki ,.„jiit,.,rc jy  vr«i,- i M d nrfla  Apkihr 

"riuimUj^jDijnip dla (ukarfy, l[V!r#  
iją tw-yczAj zapisywać balsam kv.p«.iw ,̂ 

za pćmw>ą klejowdtosri^ ‘przygotujpTije pi- 
Igałli 7, incfii-ji łla tiio  i bals hl i io

^igulkj to, nietylLii łe jtmiM d rd iia -::
ją w j ik fiąjl.rirtszyui yazwsie, ale nąwet,ai% 

"ihają tyd',- iiieprzyjcintiei wolu bahwi»JB4. 
koą. P̂ń/y - i i - .  i(|(j- i pj

niwie (Limśkiną w 'Paryiu l fio.idi/rnc' żiui się niezoędiiym środkiem.
ll,'iy»i jwł zapobiega hj»D  _ n l  e i « r . . J i  ws... łkó-infi o»f .hIcil.u 1 ii 

wiąilowijlpi^pząeyoli r& pd fitUła po pnafiyt«j aiabńóci a  nrtkmcwioie p .
   ’       "  * - J ------ ~ * r ....... :“i|  *.......

■1'2 '

imłogii i itżyeie, K n lM U in n  N e r  a  U Jf  ka-dyimya*ie pociąga *#. jjol/ą I
>y<JlęH¥*e ekuiki. — Dbty.rząeo up.oanio sposobu, lyUuzmp ż,.~j Juje, 1

fAidcA2 1
- i •<wav duaa.ftołaka/teaitłujó łtowiłłB'»Dbo I zł 88 o* ■ ’ ldóii lfl

I i" syt >n ywądtfl r kwiatu Geri-1 tm n tu « 40 ci. 
a r  u y s k,l a d , ,w l  e r t u m m  i e  h i g e n J k ł t t e .

ł l i u i ą j i i l i e r i i t M N ś e  K i-. 1 .  J a  W i e w

w .Katśly Tiacnnik apaaiuMky j~ I jtjflrf 
( J H u u i l U  «K l  O M p ,

Dust ić i iołna w apti kacia w_ l.woaia 
yp. jMiI-ulaseha, Iiei/er* i l-u^kfiz 1 SF 

I Krakowie u jip. J . Ti^uctłjiskiępi i W. 
| (t«djrkn; w fftinWćłf u pp K illkj a i Vl»u- 

Jo to i w ttieszowib ,i p, Stbaittera: r
al-l.ll,. jŁ i. - I I

V ( 1
m ó w
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